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O R G A N  Z W IĄ Z K U  STRAŻY P O ŻA R N Y C H  W O J E W Ó D Z T W A  ŚLĄSKIEGO

WYCHODZI 1 -0 0  i 1 5 -0 0  KAŻDEGO MIE1IACA.

JEDEN Z A  WSZYSTKICH -W SZYSCY ZA JEDNEGO!

Rok IV. Katowice, dnia 15 września 1930 r. Nr. 17/18.

A d re s  R e dakc j i  i A d m in is t ra c j i  

Katowice, ul. Szopena 16/1.
T e le fo n  9-47 

P. K. O. k o n to  nr. 303.408,

Prenum erata: roczn ie  zł. 7.50. 

k w a r ta ln ie  zł. 2.00.

T r e ś ć :  O s iem  la t  d z ia ła ln o ś c i  Kasy S t ra ż a c k ie j .  —  Straż  o g n io w a  w les ie . —  W ykaz  p o ży c z e k  P. Z. U. W. - -  W ózek  

ręcznych  gaśn ic .  —  D z ia ł  o f i c ja ln y  Zw iązku: a) P os ie d ze n ie  Z a rz ą d u  Z w iązku ;  b) Pos iedzen ie  Ś ląsk ie j  K o m is j i

T e c h n ic z n e j ;  c) W o je w ó d z k ie  Z a w o d y  S trażack ie .  — Z życ ia  s t raży  p o ż a rn y c h :  a) W a lne  Z g ro m .  Pow. Z w ią zku  

K a to w ice -W ie ś .  b) W alne Z g ro m .  Pow, Zw. T a rn o g ó rs k ie g o .

Osiem lat działalności Kasy Strażackiej.
W je d n y m  z o s ta tn ic h  n u m e ró w  „P rz e w o d n i ­

ka  U b e z p ie c z e ń 0, z a m ieszczo n o  c e n n y  a r tyku ł ,  
p ió ra  Szefa W ydz. Prewenc. P. Z. U. W . p. K. 
W y s z n a c k ie g o  o rezu l ta ta ch  d z ia ła lnośc i  Kasy 
S trażack ie j.  Z u w ag i na w ie lce  in te re s u ją c ą  treść 
r z e czo n e g o  a r tyku łu ,  zam ieszcza m y  go  w ca łośc i.

(Red.)

M O TYW Y U T W O R Z E N IA  KASY STRAŻACKIEJ.

P rzed 8 laty, w dn. 6 czerwca 1922 roku  roze ­
sła ł Z a rzą d  P. Z. U. W. do  wszystk ich  straży o g ­
n iow ych  w Polsce odezwą, zaw iadam ia jąc  o u two- 
rzan lu  „Kasy S trażack ie j" .  W o dezw ie  w s p o m n ia ­
nej czy tam y, źe „w y ra z e m  z ro zu m ie n ia  p rzez  P. Z. 
U. W. społecznej don ios łośc i is tn ien ia  i sp rawnego  
dz ia łan ia  s traży  pożarnych  ochotn iczych  i w y k ła d ­
n ik iem  stosunku P. Z. U. W, do o rgan izacy j ocho­
tn iczych  s traży  pożarnych  jest pow o łan ie  do życia 
Kasy S trażack ie j, k tó ra  ma na celu udz ie lan ie  za­
p om óg  czynnym  cz łon kom  strąży ogn iow ych  w razie 
n ieszczęśliwych w ypa dkó w . Odezwa kończy  się zda­
n iem: „ ro z w ó j  Kasy Strażack ie j zależeć będz ie  p rze- 
dew szys tk iem  od z rozu m ie n ia  po trzeb y  is tn ien ia  Ka­
sy przez same o rgan izac je  s trażack ie " .

R O ZW Ó J KASY.

W  p ie rw szym  roku  zg łos i ło  się do Kasy 304 
straże, liczące 12.894 cz łonków . Zg łoszen ia  nade­
szły w  d ru g ie j  p o łow ie  roku  a naw et częściowo pod 
koniec roku ,  to  też zdarzy ło  się w ś ród  cz łonków  
Kasy ty lk o  2 w ypadk i.  W roku  następnym  Kasa 
z l ik w id o w a ła  także  n iew ie le , bo ty lk o  10 w y p a d ­
ków. P rzypom n ieć  należy, źe b y ł  to  okres stałej 
dew a luac j i  m a rk i  po lsk ie j, k tó ry  nie s p rzy ja ł  r o z ­
w o jo w i u m ó w  d łu go te rm ino w ych ,  bo suma marko- 
wa, m ająca  być w yp łaconą  w o zna czon ym  nap rzód  
te rm in ie ,  nie p rze ds taw ia ła  jak ie jś  okreś lone j w a r ­
tości w  dacie  zaw ie ran ia  um owy.

M im o  n iesprzy ja jących  Warunków, w jak ich sta- 
w ią ła  p ie rwsze k rok i ,  Kasa Strażacka  rozw inę ła  się 
szybko. Stały i szybki ro z w ó j  Kasy Strażack ie j jest 
na j lepszym  dow od em , jak  b a rd z o  ona by ła  p o t rz e ­
bna. S trażak ocho tn ik ,  p rzed  1922 ro k ie m ,  w  razie 
w ypa dku  nie m ią ł  zapewn ione j pom ocy . Skazany 
by ł  na łaskę dob roczyńców , a częściej p ozo s taw io ­

ny bez żadnej op iek i. Pamiętać należy, że Kasy C ho ­
rych jeszcze nie is tn ia ły , a więc i z. tego p ow odu  
t ru d n ie j  by ło  poszkodow anem u  s trażakow i uzyskać 
pomoc.

POMOC P. Z. U. W.

Pom oc p ien iężna  P. D. U. W. (obecnie P. Z. 
U. W.) okazana Kasie S trażack ie j w postaci 1000000 
m k: ty tu łe m  k a p i ta łu  zak ładow ego  w 1922 roku, 
a następn ie  co roczne dop ła ty  ins ty tuc j i ,  p rze jęc ie  
na sieb ie znacznej części ryzyka  i wreszcie 'o f ia r o ­
wanie  Kasie bezp ła tne j adm in is t rac j i ,  .u m o ż l iw i ły  
s tw o rzen ie  w y ją tk o w o  dogodnych  w arunków  ubez­
p ieczenia. Za op ła tą  50 g roszy  roczn ie  cz łonek 
s traży  ogn iowej,  ubezp ieczonej z b io ro w o  w Kasie 
S trażackie j, ma zapewn ione  następujące św iadcze­
nia :

1) d la w d o w y  po z m a r ły m  na wskutek  w y p a d ­
ku strażaku lub n a jba rdz ie j  up raw n io ne g o  
na jb l iższego  członka rodz iny  zł. 5.000.-— je ­
dno razow e j odp raw y ;

2) d la  każdego  z dzieci do 16 lat zł. 500, 
jedno razow e j o dp ra w y ;

3) w raz ie  s tw ie rdzo n e j  stałej ca łkow ite j  n ie ­
zdolności do p racy  s trażakow i jedno razow e  
odszkodow an ie  zł. 7.000,—

4) w raz ie  choroby, zw iązane j bezpośredn io  
z w ypa dk ie m , s trażak o trz y m u je  za każdy 
dz ień  choroby zł. 7 ,— (nie d łuże j niż przez 
200 dni).

W  ciągu ośm iu  lat is tn ien ia  Kasa Strażacka 
w yśw iadczy ła  już znaczne usługi l icznym  ro d z in o m  
s trażack im , jak  to w ykazu je  załączone obok  zesta­
w ien ie  l iczbowe. To też straże  ogn iow e, w śród  
k tó ry c h  szczęśliw ie nie by ło  dotychczas w ypadku , 
m a ją  m ora lne  zadowo len ie , źe sw o je m i p ięćdz ies ię - 
c iog ro szó w ka m i w znacznej m ie rze  u lży ły  w n iesz­
częściu swym  oka leczonym  w sp ó ł to w a rzyszo m  
i u ch ro n i ły  od nędzy rod z in y  po zm ar łych  sku tk iem  
w ypa dku  s trażakach ochotn ikach.
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WYPADKI ŚMIERCI.
Wypadków, zakończonych śmiercią, zdarzyło 

się dotychczas 15.
Powody byiy następujące:
W 1924 roku:
3 strażacy nie mogli się wydostać z objętego 

p łom ieniam i pomieszczenia, gdyż w oknach [b y ły  
silne k ra ty  żelazne. Spalil i się.

W 1925 roku:
a) w czasie przystra jania ołtarza na procesję 

Bożego Ciała strażak spadł z wysokości 
i zabił się;

a) podczas ćwiczeń spadł z wysokiej wspina l­
ni, zabijając się.

W 1926 roku:
2 strażacy zostali przywaleni gruzem zapada­

jącego się sufitu, podczas tłum ienia pożaru szkoły 
rolniczej.

W 1927 roku:
a) w czasie ćwiczeń popisowych na Zjeździe 

Strażackim w Poznaniu strażak spadł ze 
wspinalni i zabił się;

b) powracając z pożaru skróconą drogą, zo­
stał przygnieciony beczkowozem, k tó ry  się 
wywróc ił na wyboistej drodze, /.g inął na 
miejscu;

c) podczas ćwiczeń przy schodzeniu z drabiny 
mechanicznej spadł z wysokości 3 metrów 
i nadział się na ster drabiny;

d) podczas Zjazdu Straży ogniowych w W a r­
szawie zmarł na anewryzm serca.

W 1929 roku:
a) zapadający się sufit p rzygn ió tł na śmierć 

strażaka, pełniącego służbę wewnątrz p ło ­
nącego budynku w składzie siana i słomy;

b) przy t łum ien iu  pożaru apteki strażak zatru ł 
się gazami;

c) przy wyjeździe na ćwiczenia samochodem 
strażackim skutkiem najechania na p rz y ­
drożne drzewo jeden strażak został zabity;

d) pełniący służbę wartowniczą strażak na 
przejeździe ko le jowym  potknął się i wpadł 
pod samochód, k tóry  go przejechał na 
śmierć.

ŚWIADCZENIA KASY STRAŻACKIEJ.
Oprócz wymienionych 15 śmiertelnych w ypad­

ków Kasa Strażacka z likw idowała od początku swe­
go istnienia 918 wypadków nieszczęśliwych, za k tó ­
re wypłaciła ty tu łem zasiłku ogółem zł. 195.000.

Szczegółowy wykaz zasiłków, wypłaconych przez 
Kasę Strażacką przedstawia załączona niżej tablica:
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1922 304 12.894 2 okres m arkow y
1923 409 17.231 9 ___ 1
1924 449 15.956 16 3 2 1.769.96 4.083.—
1925 588 21.956 80 2 4 10.954 50 21.485 —
1926 790 26 344 79 2 1 17.040.57 20.605 43
1927 1.190 37.180 134 4 2 19.589.69 34.162.09
1928 1.522 45.465 164 — 1 24.301.25 19.807.97
1929 2 101 58.922 280 4 3 29.459.65 69.860 78

Ogółem od 1922 roku Kasa Strażacka wyp ła­
ciła do dnia 20-V1 1930 r. za 918 wypadków posz­
kodowanym strażakom zł. 195.000, nie licząc wypłat 
z okresu markowego.

Jak wynika z przytoczonej tablicy corocznie 
zdarza się od 4 do 5 wypadków na 1000 ubezpie­

czonych strażaków. Mowa tu oczywiście o w ypad­
kach w zrozumieniu ryzyka ubezpieczeniowego. Za 
wypadek nieszczęśliwy uważa sie każde, dające się 
stw ierdzić przez lekarza obrażenie ciała ludzkiego, 
które zostało spowodowane przez nagłe, niespodzia­
ne i wbrew woli poszkodowanego działanie siły 
zewnętrznej.

Z określenia tego wynika, że nie wszystkie 
zgłaszane do Kasy Strażackiej roszczenia o wypłatę 
zasiłku mogą być uwzględniane. Istotnie, corocznie 
pewna ilość zgłoszeń musi być załatwiona odm ow ­
nie w tych razach, gdy stan choroby poszkodowa­
nego nie może być uznany, jako spowodowany w y ­
padkiem nieszczęśliwym. Do takich zalicza się np. 
wszelkie choroby zakaźne i przeziębienia, powodu­
jące w następstwie choroby płuc, gardła i tp.

RODZAJE WYPADKÓW.
Z hczby 796 w ypadków z likw idowanych przez 

Kasę Strażacką w ostatnich 8 latach przypada: 
na stłuczenia i rany 522 wypadki co stanowi 65,50/°
„ oparzenia 109 i i i i i i 13,6 „
„ złamanie i pęk­

nięcie kości 59 11 tt ii 7,4 „
„ uszkodzenie jamy

brzusznej i
k la tk i piers. 24 11 i i i i 3,0 „

„ zwichnięcia 18 t i a u 2,2 „
„ uszkodzenia oka 14 a 11 i i 1,7 „
„ odmrożenia 5 a a i i 0,6 „
„ wstrząs mózgu 4 tt i i i i 0,5 „
„ wybicie zębów 3 » i i a 0,3 „
„ zatrucie gazami 2 11 11 i i 0,2 „
„  przejechania wozem 2 a n i i 0,2 „
„ przestrzelenie 1 11 i i ii 0,1 „
„ różne i inne 19 i i r i i 2,3 „
„ śm ierte lne 15 11 n i i 1,8 „

Razem 99,4“/0
Z przytoczonych wyżej liczb widać, że na j­

więcej wypadków powodują stłuczenia i rany, po­
chodzące od uderzenia czy to narzędziam i używa- 
nemi przez strażaków przy pracy i w czasie ćw i­
czeń, bądź też od łam kam i walących się w czasie 
pożaru ścian i dachów. Najczęstsze są okaleczenia 
bosakiem, topork iem , dźwignią sikawki, okuciem 
drabiny, spowodowane nieuniknionem w pośpiechu 
przy pracy podnieceniem pracującego a nieraz 
nieostrożnością.

Na drug iem  m ie jsru  znajdu jemy oparzenia. 
Stanowią one 13,6’/„ ogólnej l iczby wypadków i są 
wyraźnym  dowodem, że ochotnicy nie szczędzą 
swych sił i zdrowia przy ra towaniu zagrożonych 
pożarem budynków. Poparzone ręce, twarze, szyje, 
uszy strażaków ochotników to ich najzaszczytniejsze 
odznaczenia, choć nadawane bez ceremonja łu re­
gulaminowego i bez dyplomów.

Zwichnięcia oraz złamania przeważnie rąk, 
nóg i rzadziej żeber stanowią trzecią liczną grupę 
okaleczeń, stanowiąc praw ie dziesiątą część ogólnej 
liczby, bo aż 9,60/°.

Uszkodzenia jarny brzusznej i k la tk i p iers io­
wej — powodowane są przeważnie przez takie sa­
me przyczyny, jak wymienione na pierwszem miejscu 
rany i stłuczenia. W yodrębniono je w zestawieniu 
niniejszem dlatego, że w orzeczeniach lekarskich 
f iguru ją  jako wynaczynienia, uszkodzenia i obraże­
nia wewnętrznych organów jam y brzusznej. Gdybyś­
my obrażenia powyższe, stanowiące 3 proc. do łą ­
czyli do grupy pierwszej, to wówczas okazałoby 
się, że znakomita większość, bo 68°/0 wypadków
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s p o w o d o w a n e  jes t  p r z e z  pośp ie ch ,  z d e n e r w o w a n i e ,  
z r o z u m i a ł e  z r e sz tą  przy  a l a r m i e  i p ra c y  przy  t łu ­
m ie n iu  po ża ru .

Mi mow ol i  j e d n a k ż e  n a s u w a  się tu u w a g a  o 
donios łośc i  n a l e ż y t e g o  w ys z k o le n ia  s t r a ż a k ó w  i p o ­
t r z e b i e  częs tych  ćwiczeń ,  k t ó r e  je d y n ie  m o g ą  w y ro ­
bić o p a n o w a n i e  ruchów ,  spokój ,  sp r a w n o ść ,  a p ze- 
to  cz ę śc io w o  z a p o b i e c  n i e o d z o w n y m  ok a le czen io m .

WPŁYW MOTORYZACJI  TA B O R Ó W  NA WYPADKI.
W p r o w a d z e n i e  n a r z ę d z i  m o t o r o w y c h  p o  s t r a ­

ży p o ż a r n y c h  przyczyni ł o  się r ó w n ie ż  d o  z w ię k s z e ­
n ia  ilości w y p a d k ó w .

W  roku  1928 z g ło s z o n o  do  Kasy j e d e n  tylko 
w y p a d e k ,  zasz ły  p r z y  u r u c h a m ia n iu  m o t o r u  sikawki.

W roku  1929-ym, gdy  zw ięk szyła  się znacznie  
i lość p o s i a d a n y c h  a u t o p o g o t o w i  s t r a ż a c k ic h ,  Kasa 
S t r a ż a c k a  z l i k w id o w a ła  15 w y p a d k ó w ,  s p o w o d o w a ­
nych p r z e z  użyc ie  m o t o r ó w .  Okol iczności ,  w jakich 
w y p a d k i  na s tąp i ły ,  były n a s tę p u ją c e :  u p a d e k  z au ta  
W czas ie  jazdy,  w sk aki w ani e  do  p ę d z ą c e g o  au to p o -  
go t owia ,  p r zy g n iecen ie  a u t e m ,  z a r z u c en ie  na  s k r ę ­
cie,  p r z e j e c h a n i e  a u t e m ,  z d e r z e n i e  a u t a  z d r z e w e m  
p r z y d r o ż n e m .  Ten  os ta tn i  w y p a d e k  s p o w o d o w a ł  
s k a le c z e n ie  aż 8 s t r a ż a k ó w ,  z k tó ry c h  j e d e n  zm ar ł .  
R e s z t a  p o w a ż n i e  po ka le cz on a .  P o ł a m a n e  nogi,  że ­
bra .

W ro ku  1930 znów  p o w t a r z a j ą  się t e  s a m e  r o ­
d z a j e  w y p a d k ó w :  s t r a ż a c y  s p a d a j ą  z a u t a  w czasie
ja zdy ,  s a m o c h ó d  w d r o d z e  rozbi ja  się, to  znów 
p r z y  u r u c h a m i a n i u  m o t o r u  k o r b a  u d e r z a  w rękę  
s t r a ż a k a .  W y p a d k i  te  ś w ia d czą  o n i e d o s t a t e c z n e m  
p r z y g o t o w a n i u  obs ługi  a u t o p o g o t o w i a  do  p o s i ł k o w a ­
nia się n ie m .  Konieczna  jes t  w ty m k ie ru nku  r a d y ­
k a ln a  n a p r a w a  s to su nków:  d o b r e  w yszko le n i e  k i e ­
r o w c ó w ,  m a s z y n i s t ó w  i ścisłe p r z e p i s y  d la  o b s a d y  
a u t o p o g o t o w i a ,  k tó ry  na leży  p r z e s t r z e g a ć  p rz y  p o ­
s ł ug i wan iu  się n a r z ę d z i a m i  m o t o r o w e m i .

CZAS TRWANIA SKUTKÓW WYPADKU.
W ię k s z o ś ć  w y p a d k ó w  z d a r z a  się p o d c z a s  t łu ­

m ie n ia  p o ż a r u  i w y ja zd u  na  [ a la rm ,  bo  aż 72 proc.  
gd y  n a t o m i a s t  p o d c z a s  ćwiczeń  z d a r z y ł o  się 25°/o 
ogólne j  l iczby w y p a d k ó w .

Ze w z g l ę d u  na  cza s  t rw a n ia  leczenia  o b r a ż e ń  
ciała,  s p o w o d o w a n y c h  n ie szczęś l iw ym  w y p a d k i e m  
p r z e w a ż a j ą  w y p a d k i  kuracj i  o d  tyg od n ia  d o  m i e ­
s iąca.  Takie  w y p a d k i  s t a n o w i ą  76 s/o ogó ln e j  liczby. 
D ru gi e  m ie js ce  z a jm u ją  w y p a d k i  g ro ź n ie j s z e j  na tury,  
p o c i ą g a j ą c e  p o t r z e b ę  lec zenia  d ł u ż s z e g o  niz w c ią ­
gu mi es ią ca .  S t a n o w i ą  o ne  n i em a l  p i ą t ą  część 
ogólne j  l i czby,  m ia no w ic ie  19%- Trze c ie  amie jsce 
z a j m u j ą  d r o b n e  ok a l e c z en ia  go ją ce  się w c i ągu  t y ­
go dn ia .  Tych b y w a  8 % .  w r e s z c i e [n a j r z a d z i e j  p r z y ­
t r a f i a j ą  się w y p a d k i  p o w a ż n y c h  ok a le c z eń ,  k tóre  
w y m a g a j ą  kurac j i  d łuższe j  n a d  100 dni.  Takich  wy­
p a d k ó w  jes t  51/ 2°/q.

Dane o wypadkach nieszczęśliwych wśród stra­
żaków  ochotników  ubezpieczonych w Kasie Stra­

ż a c k ie j  w latach od 1924 do 1929 włącznie.
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1924 10 6 2 1 8 7 2 17 i
1925 61 2 2 1 7 50 13 14 68 16
1926 55 2 3 2 8 58 13 1 6 7 13
1927 92 40 4 13 88 27 8 104 32
1928 126 34 5 13 113 36 3 132 33
1929 205 68 10 24 197 48 14 221 62

Ogółem 549 193 24 66 514 144 42 609 157

7 .7 . 71,9 25 1 3,1 8,6 67,1 18,8 5,5 79 21

O p r ó c z  w y m ie ni on ych  w tabl icy n in ie j sze j  w y ­
p a d k ó w  z d a r z y ł o  się n a d t o  15 w y p a d k ó w  z a k o ń ­
czonych  śm ie rc ią .

W y p a d k o m  u le g a j ą  n ie ty lko  sz e reg o w cy ,  lecz 
t a k ż e  i s za r że .  Na  609 o k a l e c z o n y ch  s z e r e g o w c ó w  
p r z y p a d a  157 oka le c z eń  szarż .  S t o s u n e k  ten  4 : 1 
o d p o w i a d a  s to sunk ow i  ilości s z e r e g o w c ó w  d o  sz arż  
w sk ładz ie  n o r m a ln e j  d ruży ny ,  z czeg o  m o ż n a  wy­
wn io sk ow ać ,  że jak przys t a ło  na ochotn ików,  przy 
r a t u n k u  wszyscy s t r a ż a c y  j e d n a k o w o  w ys t aw ia j ą  się 
na  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .

WYPADKI W-G MIESIĘCY.
W y p a d k i  n ie szczęś l iwe  z d a r z a j ą  się w c iągu  

ca łe g o  roku,  j e d n a k ż e  [na jwięce j  p r z y p a d a  ich na 
c z a s  o d  m a j a  d o  w rz e śn ia ,  na jm ni e j  w m ies i ącach  
z imowyc h,  w szczególnośc i  zaś  w ok re s i e  od  l isto­
p a d a  d o  kw ie tn ia  zdarzy ło  się 21 proc. ,  a w m i e ­
s iącach  letnich (ma j  — w rzes ie ń )  61 proc .  J e s t  to 
z r ozum ia łe ,  gd y ż  większość  p o ż a r ó w ,  tych n a j g r o ź ­
n ie jszych z d a r z a  się w Polsce p r z e w a ż n ie  po  wsiach  
i m ia s te c z k a ch  właśn ie  w mi es i ącach  c iep lej szych .  
P ó ź n ą  j es ien ią  i w z im ie  sza t a  śn ie żn a  i c z ę s t e  
d e s z c z e  z a p o b i e g a j ą  p o ż a r o m  d r e w n i a n y c h  budowli .  
Ró wni eż  i ćw iczenia  o d b y w a j ą  s t r ażacy  p r z e d e -  
w szys tk ie m  w cieple jszej  p o r z e  roku.

1LOŚC WYPADKÓW NIESZCZĘŚLIWYCH

W e d ł u g  m i e s i ę c y

1 11 III IV V VI VII VIII IX X XI XII

1 3 4 1 5 2 1 1
2 5 4 11 J 6 11 9 13 10 5 6 2
3 3 9 7 11 7 11 10 6 10 3
2 4 13 i 3 19 9 16 24 13 10 8 5
8 4 11 13 23 20 24 19 17 10 8 8
8 18 7 17 40 32 35 21 42 36 11 11

Ogółem j 23 32 38 66 99 84 96 90 93 68 48 29

7oVo 1 3 4 5 9 13 11 13 12 12 9 6 3

Wypadki wśród straży miejskich na wsi.
Z l iczby 766 w y p a d k ó w  o ka leczeń  p r z y p a d a  na  

s t r a ż e  p o ż a r n e  z m i a s t  wo je w ó d zk ic h  26 w y p a d k ó w  
t. zn.  3 proc. ,  na  s t r a ż e  w m ia s t a c h  po w ia to w y ch  
231 czyli 30 proc .  i w reszc ie  na  p o z o s t a ł e  m ie j s c o ­
wośc i  509 w y p a d k ó w ,  to jes t  67 proc.

Wypadki n ieszczęśliw e wśród strażaków.
w m iastach  w innych

Rok w o jew ód zk ich  p o w ia to w y ch  m ie j s c o w o ś c ia c h

1924 1 8 9
1925 6 34 44
1926 —  24 56
1927 3 35 98
1928 2 36 127
1929 14 94_________________175________

Razem  26 231 509
o/o 3 30 67

na o g ó ln ą  liczDę 766 w yp adków  (prócz w yp adków  śm ierc i) .

Wypadki nieszczęśliwe wśród strażaków  
zakończone śmiercią.

w m ia s ta c h  w innych
Rok w ojew ódzk ich  po w ia to w y ch  m ie js co w o ś c ia c h
1924 3 — —
1925 — 2 —
1926 — — 2
1927 — 4 —
1928 — —
1929 1_______  3__________________~ ________

Razem 4 9
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Wyp adk i  śm ie r t e l n e  zdarzy ły  się 4 r azy  w śr ód  
s t r aży  z m ia s t  w o je w ódz k ic h ,  9 r a z y  — z m i a s t  p o ­
wia towych i 1 raz  na wsi, g d z i e  zg inę ło  2 s t r a ż a k ó w .

O g ó ł e m  tedy  na s t r a ż e  mie jsk ie  p r z y p a d a  3 5 %  
w y p a d k ó w  na s t r a ż e  wiej sk ie  6 5 %  ogólne j  ilości. 
Na jg ro źn ie j s ze  w ypadk i ,  n iek ie dy  śm ie r t e l n e  p r z y ­
p a d a j ą  na  scraźe wi e lkomie jsk ie ,  co ła tw o  było 
pr zew id z ie ć ,  p o n i e w a ż  s t r aże  mie j sk ie  p r a c u j ą  p rz y  
poważnie j szy ch  p o ż a r a c h .  J e d n a k ż e  i s t r a ż e  wie j s ­
kie nie m o g ą  być  p ew ne ,  źe się obe jd z ie  za w sz e  
bez  groźnie j szy ch  n a s t ę p s t w  w y p a d k u .

Z p rz y to c z o n y c h  liczb nie m o ż n a  j e d n a k  wy­
snuć  wniosku ,  iżby ryzyko n i e b e z p i e c z e ń s t w a  w s t r a ­
żach  miejsk ich było większe,  niż w ś r ó d  s t raży wie js ­
kich, b o  nie wszystkie  s t r a ż e  n a l e ż ą  do  Kasy S t r a ­
żackiej .  W ś r ó d  n a l eżący ch  do  Kasy i p r z e t o  k o r z y ­
s ta jących  ze św ia d c z e ń  Kasy, p r z e w a ż a j ą  s t ra że  
og ni ow e  z mias t .

Do Kasy S t raż ackie j  w o s ta tn im  1929 roku 
zgłos iło się do  u b e z p ie c ze n ia  2101 s t r aży ,  to z na ­
czy, do  Kasy należy około 3 0 %  ogólne j  l iczby cz yn ­
nych s t r a ż y  po ża rn ych ,  k tó ry c h  jes t  p o n a d  8000 na  
o b s z a r z e  dz ia ła lnośc i  P.Z.CJ.W. Aczkolwiek  liczba 
zg łasza jących  się rok ro czn ie  się zwiększa,  to  jed nak  
jak wy kazuj ą  p ow yż sz e  liczby, większość  s t r a ż y ,  
p r z e w a ż n ie  m nie j szy ch  nie d o c e n ia  je szcze  korzyśc i  
ubezp ie c ze n ia .

SKonstanty ‘W ysznacki.

Straż ogniowa w iesie.
Widok  b a r d z o  częs ty  w Kalifornji ,  r z a d s z y  w 

innych „ leśnych s ta n ach "  Ameryki :  na  szczyc ie  ska 
ły, jak g n ia z d o  p tas ie ,  b u d k a  s t r a ż a c k a  ze s p a d z i s ­
ty m  d a c h e m  i wys ok imi  ok nam i ,  z w r ó c o n e m i  w 
cz te ry  s t r ony  św ia ta .  To punkt  o b s e r w a c y jn y  s t r a ­
ży, po wo ła ne j  do walki  z n a jg ro źn ie j s zy m  w rog ie m  
lasu — o g n ie m .  Gd z ie  g r u n t  jes t  równy. —■ szczyt  
górki  z a s t ę p u j e  wieża wysoka  na  kilka p ię te r ,  g ó ­
rująca na w y s o k o p i e n n e m i  d rz e w a m i  odw iecznych  
puszcz .

L e ś n a  s t r a ż  p o ż a r n a ,  o r g a n i z o w a n a  o b e c n ie  
na  wie lką  ska lę  w całych S ta na ch  Zje dn oc zonych ,  
wyrusza  na  swoje  punk ty  o b s e r w a c y j n e  w c z e s n ą  
w io sn ą  i o p u s z c z a  je p ó ź n ą  jes ienią .  S ł uż ba  t rwa  
od  świ tu  do  nocy i na z m i a n ę  od  nocy do  świtu,  
— tylko u le w ny  desz cz  da je  im p r a w o  w y tc hni en i a .  
O b o w i ą z k i e m  s t r a ż n ik ó w  je s t  w y p a t r y w a ć  na jlże jsze j  
sm ug i  d y m u  i d o j r zaw sz y  ją, doni eść  o te rn te le f o ­
nicznie s t ac jo m  z a o p a t r z o n y m  w ś rodki  ra townic ze .  
Nad  b r z e g a m i  Pacyfiku,  z o r g a n i z o w a n o  po nad  to 
s ta łą  s t r aż  lotniczą,  k tó r a  z wysokośc i  5.000 i 10.000 
m t r .  o b s e r w u j e  o b s z a r y  leśne .  P rz e k o n a n o  się j e ­
dnak ,  że w ię ks ze  usługi  o d d a j ą  s tac je  stałe,  lepiej  
orjentując- .  się w t e r e n i e  i m o g ą c e  szybc ie j  w e z w a ć  
d r u ż y n y  ra to w n icze .

S łużba  leśnej  s t r a ż y  p oż a rne j  by łaby  nie do 
p o m y ś le n ia  b e z  sieci t e l e foniczne j ,  to też  w sa m e j  
Kalifornji,  p o s z c z e g ó l n e  s tac je  leśne  łączą się 1500 
a p a r a t a m i  te le fon ic znem u W mi e j scow ośc iach ,  gdz ie  
z p o w o d ó w  technicznych  p r z e p r o w a d z e n i e  t e le fo nu  
na su w a  wielkie t rudnoś c i ,  r o l ę - i c h  s pe łn ia  he l jograf ,  
k tó ry  wysyła  znaki  t e l e g ra f ic z n e  p r z y  p o m o c y  lu ­
s te rk a  o d bi ja j ącego  p r o m i e n i e  s ło neczne .  A p a r a t  
t en  m a  tę wyższość ,  źe jest  tani i nie psu je  się — 
zaś tę  wie lką  n i e d o g o d n o ś ć ,  że u żyw any  być  m o ż e  
tylko w czasie  pogody .

P on ie w aż  jest  r z e c z ą  s t w ie rd z o n ą ,  źe warunki  
a t m o s f e r y c z n e  wp ływają  na ilość p o ż a r ó w ,  od roku  
1926, kiedy  to ogień  p ochł oną ł  o l b r z y m i e  o b s z a r y  
le śne  w Kalifornji ,  p o w o ł a n o  tak z w a n a  s t raż  a t ­

m o s f e r y c z n ą ,  k tó r a  i n fo rm u je  o s t an i e  p o g o d y  p u n k ­
ty ob se rw a c y jn e ,  za le ca j ąc  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  lub 
o s t r z e g a j ą c  p r z e d  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m .  W e d łu g  s t a ­
tystyki  S t raży  A tm o sf e ry c z n e j ,  około  40 proc.  p o ­
ż a rów  leśnych  wyw ołu ją  p io runy ,  p o d c z a s  o k r e s u  
burz  w Kalifornji  w c iągu  2 i pół  dn ia  by ło  p o ż a ­
r ó w  350 od p ioruna!  P o g o d a  go rą ca ,  su c h a ,  w ie ­
t r z n a  spr zy ja  p o ż a r o m .  Z n a j o m o ś ć  s z y b k i e g o  k i e ­
ru n k u  wia t ru  o d d a j e  n i e o c e n io n e  usługi  p r z y t ł u ­
mi en iu  po ża ru .  S ie dz ibą  S t ra ży  A t m o s f e r y c z n e j  
j es t  San Franc isko ,  p o s i a d a  o n a  j e d n a k ż e  swoje  o d ­
dz iały  lotne,  z a o p a t r z o n e  w i n s t r u m e n t y  m e t e o r o l o ­
g iczne ,  ( a n e m o m e t r y ,  h y d r o t e r m o g r a f y ,  p s y c h o ro -  
m e t ry ,  t e r m o m e t r  m a k s y m a l n y  i m in im a ln y ,  b a r o ­
met r ,  a n e re o id ) ,  o r a z  r a d j o w e  a p a r a t y  o d b io r c z e ,  
k tó re  łap ią  r a p o r t y  d w a  razy  na  d o b ę  p o d a w a n e  
p rz e z  s tac ję  n a d a w c z ą  M a r e  I sland.  D ru ży n a  lo tna 
p o s i a d a  swój  s a m o c h ó d  i s k ła d a  s ię  z dw óc h  ludzi  
obsług i  i j e d n e g o  m e t e o r o l o g a ,  k tóry jest  z a r a z e m  
r a d j o o p e r a t o r e m .

P rz y g o to w a n ia  do  s e z o n u  o g n i o w e g o  w Kali­
forn ji  są b a r d z o  uciążl iwe.  S k ła d a  się na nie w y e ­
k w i p o w a n i e  p o s z c z e g ó ln y c h  p u n k t ó w  w n a r z ę d z i a  
p o t r z e b n e  do  walki z o gn ie m ,  m p r a w a  sieci t e l e f o ­
n iczne j ,  d r ó g  i tp.

W ra z ie  sygnal izac ji ,  że w d a n e j  m i e j s c o w o ś c i  
wybuc h ł  p o ż a r ,  p o s y ła  się t a m  — w za leżnośc i  od  
p rz y p u s z c z a l n e j '  siły og ni a  — d r u ż y n y  z ł o ż o n e  z 
dw óch  do  20 ludz i,  z a o p a t r z o n y c h  w ś r o d k i  r a t o w ­
nicze  i ży wno ść  na d w a  dni.  Gdz ie  m o ż n a ,  d o j e ż ­
dża  się s a m o c h o d a m i .  O s ta tn io  .w n i ek tó ry ch  m i e j s ­
cowośc iach  s to su ją  tanki .  N a j p r o s t s z y m  s p o s o b e m  
łu m ie n ia  og ni a  w za c z ą tk u  jes t  z a d u s z e n i e  go z ie ­

m ią  a lbo  w i lg o tn em i  ga łęz ia mi ,  jeżeli  j e d n a k  og ie ń  
jes t  si lny — w y rąb u je  się w p ew ne j  od leg łośc i  od  
o s t a t n i e g o  p ło n ą c e g o  d r z e w a  p rz e s t r z e ń  wolną .  
P r a k ty k o w a n y  jes t  n a  sz e r o k ą  skalę  indyjski  s p o s ó b  
gasz eni a  ogn ia  — og n ie m .

W t y m  celu wznieca  się sz t uczni e  p o ż a r  w 
k ie ru nku  o d w r o t n y m  do  p o ż a r u ,  k t ó r y  wy bu chł  s a ­
mo is tn ie .  G d y  się d w a  m o r z a  p ł o m ie n i  s p o t k a j ą  
— g a s z ą  się w z a j e m n i e ,  jak m ó w i ą  lnd jan ie :  „ z j a ­
da ją  s ię".

S p o s ó b  t e n  s to s o w a n y  musi  być b a r d z o  u m i e ­
ję tn ie  i tylko w ted y ,  g d y  nie gro z i  r o z s z e r z e n i e  s ię  
ogn ia  na  boki.  Zazwycza j  og ie ń  s ła bni e  w nocy 
i n a j l e p s z y m  m o m e n t e m  — są g o d z in y  po  świ­
cie,  k ie d y  rosa  je s t  na jobf i t sza .  W pobl iżu  r z e k  
i jezior  gasi  się og i eń  w o d ą  — d ru żyn y r a t o w n i c z e  
z a o p a t r z o n e  są  w s ika wki  — a le  tylko wtedy,,  gdy 
d o w ó z  w o d y  jest  z a p e w n i o n y ,  w p r z e c i w n y m  r a z i e  
g a s z e n ie  w o d ą  jes t  z a w o d n e .

Chociaż  40 proc.  p o ż a r ó w  w y b u c h a  z p o w o d u  
p io ru n ó w ,  b a r d z o  cz ę s to  p r z y c z y n ą  je s t  n i e u w a g a  
tu ry s tów,  p a s t u c h ó w  i myśl iwych ,  r o z n ie c a ją c y c h  
ogn isk a .  N i e o s t r o ż n e  o b c h o d z e n i e  s ię  z z a p a łk a m i ,  
p o d p a ł k ą ,  n i e s t a r a n n e  g a s z e n i e  p ł o m i e n i a  nie r a z  
było p r z y c z y n ą  mi l jo nowych  s t ra t ,  jakie p o ż a r  p o ­
czyni ł  w lasach.  To też nie m o ż n a  być do ść  s y s ­
t e m a t y c z n y m  w upew n ia n iu  się, że og ie ń  r z e c z y w i ś ­
cie wygasł .  Z iemi a  jes t  p o d  ty m w z g i ę d e m  d a i e k o  
s k u te c z n ie j s z a  od  wody.  Po z a s y p a n iu  nią o g n ia  
na le ży  odcz ekać ,  aż na j lże j sze  sm ug i  < d y m u  
p r z e s t a n ą  w y d o b y w a ć  się ze s zpa r .  W t e d y  d o p i e r o  
w o l n o  u w a ż a ć  ogie ń  za  ug asz o n y .

K. RECZEK.
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WY K A Z  P O Ż Y C Z E K
udzielonych przez P. Z. U. W. Samorządom na akcją przeciwpożarową 

w okresie od 1 stycznia do 1 sierpnia 1930 r.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych
d ą ż ą c  s t a le  do  p o le p s z e n i a  olrrony p r z c i w p o ż a r o w e j  
w kraju,  n ie z a le ż n i e  od  za s i łk ów  w n a r z ę d z i a c h  g a ś ­
n iczych ,  d o s t a r c z o n y c h  s t raż om  p o ż a r n y m  oraz w y ­
płat  g o t ó w k o w y c h  na n a b y c ie  tych n arzędz i  na o g ó l ­

ną k w o t ę  8 3 2 . 7 1 8  zł., udz ie l i ł  s a m o r z ą d o m  p o ż y c z e k  
u lg o w y c h  na a u t o m o b i l i z a c j ę  s t raż y  pożarnych,  b u ­
d o w ę  s tud z i en ,  z b io r n ik ó w  w o d y  i w y k o ń c z e n i e  r e ­
miz w ok re s ie  od  1 s t ycz n ia  do  1 s i e rpnia  1930  r., 
m i a n o w i c i e  :

M PRZYZNfiNO WYPŁRCONO
O N fi Z W f i  S f l M O R f j Z D U W ojewództwo Nfi JfiKI CEL?

1 D ata S um a zl Data Sum a zł.

1 Luków, M agistra t lubelskie kupno  au to -p og o tow ia 8.1.30 20.000 14.2 30 20.000
2 O zoików  „ łódzkie ł> 5.000 25.6 „ 5 OCO
3 W łodaw a „ lubelskie n 13.000 13.2 „ 13 OoO
4 Szczebrzeszyn, M agistrat <5 budow a s tud z ien u r 4.000 3.4 „ 2 000
5 Ja b ło n k a ,  Urząd gminy krakowskie kupno  sikawki m oto row ej Tł 5.000 8.7 „ 5.000
6 Krosno, Magistrat lwowskie „ - 30 000 15.4 „ 30 000
7 O lkusz  „ kieleckie budowa studzien „ 10.000 16.6 „ 10.000
8 Uściług „ wołyńskie „ remizy V 10 000 26.5 „ 5.000
9 Nadworna, Urząd powiatowy stan is ław ow skie k u p n o -au to p o g o to w ia » 15,000

12.5 „10 Gostynin, M agis tra t w arszaw skie Tl tt , 7.500 7X00
11 Wołczyn, Urząd gminy p o lesk ie budow a remizy tt 2.000 23 5 „ 2 000
12 Kowel, Magistra t wołyńskie „ s tudz ien tt 15.000 20.2 „ 15 000
13 Włocławek, M agistra t w arszaw skie kupno-au to-pogotow ia 10.1 „ 30.000

28 2 „ 20 00014 Ł om ża b ia łos tock ie n n 20.000
15 Kałusz „ stanis ławow skie n 8.000
16 Żywiec „ k rako w sk ie n u 15X00
17 Brańszczyk, Urząd gminy b ia łos tock ie b u do w a  remizy „ 3.000

5.6 „ 20 00018 Ja ro s ław ,  M agis tra t lwowskie kupno au to -p o g o to w ia „ 20.000
19 Sokołów lubelskie budow a studni V 10.000 26.6 „ - 10.000
20 Pruszków w arszaw skie ku pn o  au to p o g o to w ia 21.1 „ 15.000 13.5 „ 15.000
21 Zaleszczyki, M agistra t ta rn o p o lsk ie rozbudow a w odociągów W

15.C00 27 5 „ 8.000
22 G arnek, Urząd gminy łódzkie kupno  sikawki m oto row ej n 3.000 27.3 „ 3 000
23 S ok ó łk a ,  M agistra t b ia łos tock ie budow a remizy „ 20 000 30.5 „ 20.000
24 G rójec „ w arszaw skie ku p n o  au to -pogo tow ia n 20,000
25 Sieciechów, Urząd gminy kielecki w ykończenie  bud. remiz 27.1 „ 2 000

12.6 „ 2.50026 Sterdyń  „ lubelskie n n 5.000
27 Jęd rze jó w ,  M agistra t kieleckie urządzenie  w odociągów n 40 000 14 5 „ 15.000
28 S a m b o r  „ lwowskie ku p n o  a u to - p o g o to w ia tt 10.000

9.5 „ 1.50029 Kraśnik  „ lubelskie budow a studni n 3.000
30 W łodawa „ budow a studzien „ 12.C00 28.4 „ 6 000
31 Parczew  „ V „ n 7.500 16.5 „ 4 000
32 Dębica „ krakow skie „ n 20.000

10 00033 S an do m ie rz  Urząd pow iatow y kie leck ie „ rem iz 11.2 „ 10000 28 6 „
34 Kock, Magistrat lubelskie „ s tudzien rt 8 000 30 4 . 8.000
35 Maluszyn, Urząd gminy łódzkie sikawka m o to row a 20.2 „ 3.000 16.2 „ 3.000
36
37

Białystok, M agistra t  
Sejny

b io ło s to ck ie kupno  narzędzi gaśniczych 
budowa remizy

«* 25.000
10.C00 194 „ 5.000

38 P ru ż a n a  Wydział pow iatow y po lesk ie studz ien n 8.000
12.6 „ 2.50039 Kuźnica Urząd gminy b ia łos tock ie i

» 5 003
40 G óra  Kalwarja , M agistrat w arszaw skie „ remizy n zO.OOO 16.6 „ 20.000
41 Różany „ po lesk ie „ studni 25.2 „ 6 000

24 4 „ 3.00042 Staszów  „ kieleckie kupno  sikawki m o to ro w ej n 3000
43 Hornica. Urząd gminy bia łos tock ie d om  lud. i s iedziba str. poż rt 5,000 31.5 „ 5.000
44 Brzesko, Zarząd m ias ta k rakow sk ie kupno sikawki m o to ro w ej 14.3 „ 8.000
45 Druskieniki, M agistra t b ia łos tock ie ił n 9 000

11.7 „ 15.000a6 Wieluń łódzkie kupno au to -p o g o to w ia n 15 000
47
48

Główno „ 

Konin
t*

tt

n t» 8 000 
10.000

31 6 „ 8 000

49 Bielsk Podlaski „ bia łostock ie „ tt 10 000
50 Bogusław ice . Urząd gminy łódzkie ku pn o  sikawki m otorow ej t» 3 000
51 Radziejów, M agistra t warszaw skie „ au to -po go to w ia 7 030 

15,00052 G rodno  „ b ia ło s to ck ie ił  »» V

53 Unierzyż Urząd gminy warszaw skie budow a remizy 16 5 . 3 000
54 Sulejów, M agistrat łódzkie kupno  sikawki m o to row ej 31.5 „ 3 000
55 Cegłów, Urząd gminy w arszaw skie

k u p n o  a u to  pogo tow ia
1,7 „ 3 000

56 B aranow ice ,  Magistra t n o w o gró dzk ie „ 25.000

R a z e m 637.000 319.000

W ó z e k  ręcznych gaśnic.
• U nas  na G ó r n y m  Śląsku  m a m y  d u ż o  takich  

z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  g d z i e  p oż ar  w zarodku,  
czyl i  e w e n t u a l n ą  g ro ź n ą  k lęs k ę  s t ł u n r ć  na leży  m o ż ­
l iwie  sz ybko .  R o zw i j an ie  linji w ę ż o w e j  z s ikawki  
a c h o ćb y  ty lko o d  hydrantu,  w y m a g a  d o ś ć  z n a c z n e ­

go  cz a so k r e su ,  w k tó r y m  p o ż a r  m o ż e  s i ę  r o z r o d z i ć  
i r o z s z e r z y ć  w e  w s p o m n i a n ą  g r o ź n ą  k lęskę .  Wię c  
t r z e b a  na m i e j s c e  p r z y b y ć  i e w e n t u a l n i e  r o z p o c z ą ć  
g a s z e n i e .  A n ie z a w s z e  to  co  s i ę  pal i  m o ż n a  gas ić  
w o d ą  z hydrantu.  D l a t e g o  s traż e  p oż ar n e  takich
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zak ładów  p rzem ys łow ych  o jak ich  mowa, a w jak ie j 
p racuje niżej podp isany, muszą używać, wzg lędn ie  
już używają  w ózków  ręcznych z gaśn icami chem icz- 
nem i. Przy a la rm ie  zabiera  się tak i w ózek  z sobą 
i na m iejscu w ypadku  m om en ta ln ie  można r o z p o ­
cząć skuteczną akcję gaszenia.

Przec iwn icy tego u rządzen ia  m o g l ib y  tw ie rdz ić ,  
źe w ie le  w ygodn ie j i p rak tyczn  ej rozm ieśc ić  gaśn i­
ce po oddz ia łach  Zak ładu  P rze m ys łow e go  a w ra ­
zie pożaru ma się gaśnice na miejscu, nie t rzeba 
ich na wózku  woz ić  ani czekać na ich p rz y w ie z ie ­
nie, b ow iem  p racow n icy  już w m om enc ie  ukazania 
się poża ru  mogą ich skutecznie użyć.

O to  m i w łaśnie chodz i i z ta k ie m i p rz e c iw n i­
kam i chc ia łbym  przedyskutować.

N ie  przeczę, lecz owszem p o tw ie rd z a m , źe 
p o w in n y  być w oddzia łach  Zak ładu  Przem ys łowego, 
Szko ły  w ie lk ie j,  Szp ita la  i t. p. rozw ieszane  gaśnice 
aby w w ypadku  wybuchu p oża ru  m og li  p racownicy 
lub k to  tam  się znajdz ie , użyć skutecznie tego 
aparatu.

Zwrócę jed na k  uwagę m oich  p rz e c iw n ik ó w  na 
następujące punkty:

1) Przecież nie zawsze zna jdz ie  się w tak iem  
odd z ia le  ktoś, k to  będzie u m ia ł  obchodz ić  się z gaś­
nicą w ch w il i  wybuchu pożaru .

2) W  oddz ia le  zawiesza się gaśnice tak iego  
typu, jak i jest p rzew idz iany  na pożary k tó re  można 
w te j sali czy w tym  warsztac ie  wybuchnąć, ale też 
może powstać inny pożar, w ym aga jący  innego typu  
gaśnicy.

3) P o w ie d zm y  naw et że uży to  gaśnicy na le ­
życie i ce lowo p rzez  p rzygodnego  cz łow ieka , lecz 
nie ugaszono ca łkow ic ie  pożaru . A la rm u je  się Straż 
Pożarną, ona p rzy jeżd ża  i gdyby  m ia ła  2 lub 3 gaś­
nice ręczne ugas iłaby  pożar w za rodku , ale musi 
d o p ie ro  wyciągać i in je  węży t łocznych, uruchamiać 
s ikawki, up ływ a  d łuższy  okres czasu i m a m y  do 
czyn ien ia  z w iększym  pożarem , k tó ry  gas imy set­
ka m i l i t ró w  wody, z lew am y całe u rządzen ie  o d d z ia ­
łu, p rzem oczym y pod łog i i sklep ien ia , jednem  s ło ­
wem  p ow od u je m y  duże szkody opóźn ia jąc akcję 
ugaszenia.

4) P rzytem  nie wszystk ie  p rzec ież  pożary  
m ożem y gasić w odą  z s ikaw k i lub hyd ran tó w .

Zapoznawszy się z pow yźszem i p u n k t a m i / k a ż ­
dy m i zmuszony będzie p rzyznać  rację, że p rz y b y ­
cie na miejsce p oża ru  s traży  p oża rne j z w ózk iem  
gaśnic ręcznych, idea ln ie  rozw iąże  sp raw ę  ugasze­
nia pożaru w za rodku  przy  s tosunkowo nie w ie lk ich  
stra tach  .spowodowanych akcją ra tunkow ą. T w ie r ­
dzenie to o p ie ra m  na następu jących punktach :

1) Na miejsce pożaru  będącego jeszcze w za- 
rp d k u  (w małych.^ rozm iarach), p rz y b y w a  k i lku  s tra ­

żaków ( fachowców), pos iada jących  z sobą wszelk ie  
w łaściwe środk i (gaśnice) p o trz e b n e  do  skuteczne­
go na ta rc ia  na pożar w celu jego  s t łum ien ia .

2) W ózek ręcznych gaśnic chem icznych  zaw ie ­
ra  o ko ło  10-ciu apa ra tó w  — gaśnic, każda o p o ­
jemności oko ło  10-ciu l i t ró w  środka gaśniczego, 
czyli razem oko ło  j 00 l i t ró w  ś rodka  k tó ry  ze w zg lę ­
du na swą zdolność chem icznego  gaszenia, rów na  
się oko ło  400 l i t ró w  wody.

3) Ponieważ jedna gaśnica pracuje  skuteczn ie  
o ko ło  2 m inu t ,  a więc p raca gaszenia 10-ciu g aśn i­
cam i trwać będz ie  oko ło  20 m inu t .  Jest w ięc d u ­
żo czasu na p rzyg o to w an ie  szerszej akcji, jeśli  n ie 
można s t łu m ić  pożaru  w  za rodku .

4) M ożna w pow yższym  czasokres ie  zebrać 
gaśnice rozw ieszone  w Zak ładz ie  P rzem ys łow ym , 
ce lem sku teczn ie jszego dogaszenia  pożaru.

5) Ręczna gaśnica chem iczna w ręku s trażaka 
—-facnowca ma k i lk a k ro tn ie  większe znaczenie dla 
gaszenia niżeli w te d y  gdy się nią pos ługu je  p r z y ­
godny  cz łow iek  z pośród  p ra c o w n ik ó w  Zak ładu  
P rzem ys łow ego

Jak z powyższego w yn ika , wózk i gaśnic rę cz ­
nych dla zak ładowych s traży  pożarnych m ają  b a r ­
dzo duże znaczenie. S traż Pożarna  w k tó re j  ja 
m am  zaszczyt pracować, w ciągu każdego roku  ga­
si po k i ika  poża rów  w za rodku  p awie  zawsze ty l ­
ko za pom ocą w ózka  z gaśnicami.

D latego gorąco polecam w szys tk im  d ruhom  to 
u rządzenie  tabo ru  straźack ego. Dla in fo rm ac j i  p o ­
daje opis tak iego  wózka z gaśnicami.

D w uko ło w y  wózek, z p la t fo rm ą  i dysz lem. 
Dyszel do ręcznego pociągu, z p ods taw ką  ruchom ą, 
k tó rą  się podnosi w czasie jazdy a opuszcza w cza­
sie posto ju  wózka. P la t fo rm a  ażurow a na resorach 
pod łużnych , z na rzędz iam i do um ocow an ia  10-ciu 
gaśnic. Na wózku zna jdu ją  się gaśnice zawsze na­
ładow ane  i w sta łe j gotowośc i do akcji.

Te k i lk a  m yśli  k tó re  sk reś ł i łem  do n in ie jszego 
a r tyku łu  w sp raw ie  wózka pod gaśnice chem czne, 
p ragnę  aby się s ta ły  te m a te m  obszern ie jszej dys­
kusji, w rezu ltac ie  k tó re j ,  ew en tua ln ie  p rzyb ęd z ie  
w strażach pożarnych jakna jw ięce j w ózków  gaśni- 
cowych.

^ r .  Ot, “
% ,

*  *

Zamieszczając powyższy a r tyku ł,  redakc ja  p o d ­
kreśla żywotność m yśli w  n iem poruszonych , 
a s tw ie rdza jąc , iż te m a t ten jeszcze nie by ł  o m ó w io ­
ny pub liczn ie , ani p rzedysku tow any , o tw ie ra  dlań 
ła m y  „S trażaka  Ś ląsk iego" i oczekuje nadesłania 
swych prac na ten temat.

Dziat Oficjalny Związku.
Posiedzenie Zarządu Związku 

Wojewódzkiego.
W  sobotę, dn. 30-Vi 1 i o godz. 16 rozpoczę ły  się 

w  Katowicach o b ra d y  Z a rzą du  Zw iązku  S traży  Pożar­
nych W o jew ó dz tw a  Śląskiego pod p rz e w o d n ic tw e m  
v iceprezesa p. s ta ros ty  W yg lendy. Obecn j cz łon ko ­
wie: Baron, Pachelski, Ś lązak i Tomećzek, n ieobec­
ność prezesa M ild ne ra  i bu rm . Koja u s p ra w ie d l i ­
w iona  za w ia do m ie n ia m i.

Po odczy tan iu  i za tw ie rdzen iu  p ro tokó łu  p o ­
p rz e d n ie g o  posiedzenia Zarządu, p rzys tąp iono  do 
p rzyznan ia  odznaczeń. P rzyznano  następujące od ­
znaczenia „za wysługę la t" :  C z łonkom  Ochotn.- Str.

Poź. w B rzozow icach  pow. S w ię toch łcw ick i  — K ru ­
pa Jan, Ko lano Józe f i S roka  Jan — za lat 30-ści, 
Sroka W incen ty  za lat 25, o raz  N ow ak Józef, Zając 
Bernard , Szygulsk i P io tr  i W o jto l  Józe f za lat 15. 
C z łonkom  Ochotn. Str. Poź. w Nakle , pow. Tarno- 
gó rsk i  — Szczotka Maciej, Tom ys Franciszek, T i-  
chanet F erdynand , D z iew io r  A d o l f ,  K o łodz ie j R ober t 

. i ‘.Bednarczyk Mateusz — za la t 20.

Oprócz powyższych odznaczeń „za w ys ługę 
ła t" ,  pos tanow iono  Wystąpić do Rady Naczelnej Gł. 
Zw. Str. Poż. R. P. z w n ioskam i o odznaczenia : a) 
Z aw odow a  Straż Pożarna Z ak ła dó w  Hohen lóhego  w 
W e łnow cu  —  D yp lom  zasługi, b) O ley  Jan  i H a rd t  
W i lh e lm  z Zaw. Str. Poż. kop. „G iesche" — s reb r-
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n e  m e d a l e  zas łu g i ,  c) Bro l l  K aro l ,  z O c h o t n .  S t r .  
P ó ż  w K a t o w i c a c h  O d d z i a ł  l -szy —  s r e b r n y  m e d a l  
z a s ł ug i ,  o r a z  d« K a ł u ż a  J ó z e f  i A r n d t  T e o d o r  z 
O c h o t n .  S t r .  Poż.  w K a t o w i c a c h  O d d z .  l -szy—  b r o n -  
z o w e  m e d a l e  za s łu g i .

Z ' ko le i  z a ł a t w i o n o  o d m o w n i e  s p r a w y  p o d a ń
0 s u b w e n c j e  g m in :  R e p t y  N o w e  i Im ie l in  na  z a k u p  
s p r z ę t ó w  p r z e c i w p o ż a r o w y c h  i b u d o w ę  r e m i z ,  w y ­
ja śn ia ją c ,  iż z g o d n i e  z o b o w i ą z u j ą c y m  u s t a w o d a w ­
s t w e m ,  z a k u p  s p r z ę t u  p r z e c i w p o ż a r o w e g o  c i ąży  
b e z p o ś r e d n i o  n a  g m i n a c h .

P o w i a t o w e m u  Z w i ą z k o w i  w M i k o ł o w i e  p r z y ­
z n a n o  s u b w e n c j ę  w w y s o k o ś c i  500  zł.

N a  m i e j s c e  b u r m .  B i e n i o s z k a ,  k t ó r y  z łoży ł  
m a n d a t  w K o m i t e c i e  R e d a k c y j n y m  z p o w o d u  p r z e ­
c i ą ż e n i a  p r a c ą  w r ó ż n y c h  z r z e s z e n i a c h  i o r g a n i z a c ­
j ach ,  p o w o ł a n o  D r a  H a g e r a  z T a r n o w s k i c h  Gó r .

S p r a w ę  r e g u l a m i n ó w  d l a  Kasy  U b e z p i e c z e ń  
k o n i  s t r a ż a c k i c h  i ż e ń s k ic h  o d d z i a ł ó w  s t r a ż y  p o ż a r ­
ny ch ,  p o  o g ó l n e m  z a p o z n a n i u  s ię  z z a s a d n i c z e m i  
t e z a m i  z g ł o s z o n y c h  p r o j e k t ó w ,  p r z e k a z a n o  Ś lą sk ie j  
Ko mi s j i  T e c h n i c z n e j  d l a  g r u n t o w n e g o  p r z e t r a w i e n i a
1 z g ł o s z e n i a  w n i o s k ó w  o s t a t e c z n y c h .

Z g ł o s z o n y  p r z e z  i n s p e k t o r a  P a c h e l s k i e g o  w n i o ­
s e k  o  o d ł o ż e n i e  t e r m i n u  w o j e w ó d z k i c h  z a w o d ó w  
s t r a ż a c k i c h  n a  d z i e ń  21 w r z e ś n i a  br .  z p o w o d u  n ie-  
o d b y c i a  j e s z c z e  w p r o j e k t o w a n y c h  t e r m i n a c h  p o w i a t o ­
w y ch  z a w o d ó w  w n i e k t ó r y c h  p o w i a t a c h ,  Z a r z ą d  
Z w i ą z k u  a k c e p t o w a ł .

R ó w n i e ż  p r z y j ą ł  Z a r z ą d  d o  w i a d o m o ś c i  z a p r o ­
s z e n i a  s w y c h  c z ł o n k ó w  n a  s ę d z i ó w  k o n k u r s o w y c h ,  
a  to ,  d r u h ó w :  B a r o n a  i Ś l ą z a k a  d o  L o d z i  n a  d.  7
b m .  insp .  P a c h e l s k i e g o  d o  M i e c h o w a  n a  d.  14 b m .  
i k m d t a  Ś l ą z a k a  d o  S o s n o w c a  n a  d.  14 b m .

P o  z a ł a t w i e n i u  s z e r e g u  s p r a w  b i e ż ą c y c h ,  d e l e ­
g o w a n i u  c z ł o n k ó w  n a  o r g a n i z o w a n e  w r ó ż n y c h  m i e j s ­
c o w o ś c i a c h  u r o c z y s to ś c i  i p r z y j ę c i u  d o  w i a d o m o ś c i  
z a k o m u n i k o w a n y c h  d e l e g a c j i  d o  R a d y  Z w i ą z k u  W o ­
j e w ó d z k i e g o ,  p r z e w o d n i c z ą c y  z a m k n ą ł  p o s i e d z e n i e  
p o c z e m  Z a r z ą d  w r a z  z P r e z e s e m  P o w i a t o w e g o  Zw.  
S t r .  P o ż .  p o s ł e m  K ę d z i o r e m  u d a ł  s i ę  d o  Mał e j  D ą ­
b r ó w k i  c e l e m  o b s e r w a c j i  w i e c z o r o w y c h  m a n e w r ó w  
r e j o n o w y c h  o k t ó r y c h  p i s z e m y  n a  i n n e m  m ie j s c u .

P o s i e d z e n i e  Ś l ą s k i e j  K o m i s j i  
T e c h n i c z n e j .

W  c z w a r t e k ,  d n ia  4  g o  b m .  w  loka lu  Mie j sk ie j  
S t r a ż y  P o ż a r n e j  w K a t o w i c a c h  o d b y ł o  s ię  w g o d z i ­
n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  p o s i e d z e n i e  Ś lą s k i e j  K omis j i  
T e c h n i c z n e j .  Na p o s i e d z e n i u  byli  o b e c n i  d r u h o w i e :  
i nsp .  P a c h e l s k i ,  kp t .  M i e r z e j e w s k i ,  B a r o n ,  Ś lą z a k ,  
K o c h o ń  i R e c z e k .

P o  z a g a j a n i u  p o s i e d z e n i a  p r z e z  p r z e w o d n i c z ą ­
c e g o  d r u h a  in sp .  P a c h e l s k i e g o ,  w p r o w a d z e n i u  d w ó c h  
n o w y c h  c z ł o n k ó w  k o m is j i  a m i a n o w i c i e  d r u h ó w  Ko- 
c h o n i a  i R e cz k a ,  o r a z  p r zy ję c i u  p r o t o k ó ł u  p o p r z e d ­
n i e g o  p o s i e d z e n i a  Ś lą sk i e j  K o m .  T e c h n i c z n e j ,  p r z y ­
s t ą p i o n o  d o  u z u p e ł n i a j ą c y c h  w y b o r ó w  p r e z y d j u m .  
Z a r z ą d z o n e  w y b o r y  da ły  n a s t ę p u j ą c e  r e z u l t a t y :  z a ­
s t ę p c ą  p r z e w o d n i c z ą c e g o  z o s t a ł  w y b r a n y  d r u h  M a -  
k s y m i l j a n  R z e ź n i c z e k  z L u b h ń c a ,  z a ś  n a  s e k r e t a r z a  
p o w o ł a n o  d r u h a  K aro la  R e c z k a  z B i a ł e g o  Sza r l e j a .

N a s t ę p n i e  p r z y s t ą p i o n o  d o  s z c z e g ó ł o w e g o  o p r a ­
c o w a n i a  p r o g r a m u  w o j e w ó  zk i ch  z a w u d ó w  s t r a ż a c ­
k i c h  w n i e d z i e l ę  d n i a  21 w r z e ś n i a  br .  P r z e w o d n i ­
c z ą c y  i n s p e k t o r  P a c h e l s k i  wyj aś n i ł ,  iż Z a r z ą d  Zw.  
w idz ia ł  s i ę  z m u s z o n y m  z m i e n i ć  t e r m i n  w o j e w ó d z ­
k i c h  z a w o d ó w  p r ze z  o d ł o ż e n i e  ich n a  p r z e c i ą g  d w u  
t y g o d n i  z p o w o d u  n ie  p r z e p r o w r d z d n  a j e s z c z e  w e  
w s z y s t k i c h  p o w i a t a c h  z a w o d ó w  e l i m i n a c y j n y c h .

Z b i ó r k ę  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  s t a j ą c y c h  d o  z a w o ­
d ó w  w y z n a c z o n o  n a  g o d z .  13- t ą ,  z a ś  r o z p o c z ę c i e  
z a w o d ó w  na  g o d z i n ę  14- tą .  T e r e n e m  z a w o d ó w  b ę ­

dz ie ,  z g o d n i e  z u c h w a ł ą  Z a r z ą d u  Z w i ą z k u  z d. 15 VII 
30  r., b o i s k o  ć w i c z e b n e  z a w o d o w e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j  
k o p .  G i e s c h e  w N i k i s z o w c u .  I n t e r p e l a c j ę  Z w i ą z k u  
S t r a ż y  Poż .  P o w i a t u  S w i ę t o c h ł o w i c k i e g o ,  w s p r a w i e  
p r z e n i e s i e n i a  z a w o d ó w  w o j e w ó d z k i c h  n a  t e r e n  z a ­
w o d o w e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j  H u t y  B i s m a r k a  w W i e l ­
k ich H a j d u k a c h ,  u z n a n o  za s p ó ź n i o n ą ,  t e m b a r d z i e j ,  
iż z a w o d y  w o j e w ó d z k i e  w  r o k u  u b i e g ł y m  o d b y ł y  s ię  
w ła ś n ie  n a  t e r e n i e  t e j  s a m e j  s t r a ż y ,  a  w ię c  na  ro k  
b i e ż ą c y  w ie l ce  w s k a z a n e m  b y ł o  z m i e n i ć  t e r e n .

K o m e n d a n t e m  p la c u  d la  w o j e w ó d z k i c h  z a w o ­
d ó w  s t r a ż a c k i c h  z a m i a n o w a n o  K o m e n d a n t a  d r u h a  
Ś l ą z a k a  L u d w i k a ,  j a k  r ó w n i e ż  j e m u  p o w i e r z o n o  
p r z y g o t o w a n i e  p o t r z e b n y c h  n a r z ę d z i  i s p r z ę t u .

S t r a ż e  p o ż a r n e  w g r u p a c h :  l l-giej,  lll-ciej i IV ej 
ć w i c z ą  t a b o r e m  p r z y g o t o w a n y m  na  m i e j s c u  z a w o ­
d ó w ,  l ecz  w ę ż e  t ł o c z n e  w o d p o w i e d n i e j  i lości  p r z y ­
w o ż ą  z s o b ą  p o s z c z e g ó l n e  d r u ż y n y .

D a l s z ą  s p r a w ą  o b r a d  o p i s y w a n e g o  p o s i e d z e n i a  
Ś lą s k i e j  K o m i m i s j i  T e c h n i c z n e j ,  b y ła  k w e s t j a  n a g r o ­
dy m i s t r z o w s k ie j  dla  g r u p y  1 szej .  Z g o d n i e  b o w i e m  
z d o t y c h c z a s o w y m  r e g u l a m i n e m  n a g r ó d  p r z e c h o ­
d n i c h  za „ m i s t r z o s t w o  ś l ą s k a "  w d a n e j  g r u p ie ,  s t r a ż  
k t ó r a  t r z y k r o t n i e  z ko le i  z d o b y ł a  m i s t r z o s t w o ,  s t a ­
w a ł a  s i ę  w ł a ś c i c i e l k ą  n a g r o d y .  W  t e n  s p o s ó b ,  w 
r o k u  u b i e g ł y m  n a g r o d a  p r z e c h o d n i a  g r u p y  p i e r w s z e j  
s t a ł a  s i ę  w ł a s n o ś c i ą  Z a w o d o w e j  S t r a ż y  Poż.  ko p .  
G i e s c h e  w N i k i s z o w c u .  W o b e c  p o w y ż s z e g o ,  p o w s t a ­
ła s p r a w a  w y p e ł n i e n i a  luki ,  e w e n t u a l n i e  p r z y  tej  
s p o s o b n o ś c i  p o d d a n i a  r ewizj i  d o t y c h c z a s  o b o w i ą z u j ą ­
c e g o  r e g u l a m i n u  n a g r ó d .

Po o b s z e r n e j  i w s z e c h s t r o n n e j  d y s k u s j i  n a d  
z g ł o s z o n e m i  p r o j e k t a m i ,  p o s t a n o w i o n o  p r z e d ł o ż y ć  
Z a r z ą d o w i  Z w i ą z k u  W o j e w ó d z k i e g o  n a s t ę p u j ą c y  
w n i o s e k  w o m a w i a n e j  s p r a w i e :

a) d o t y c h c z a s o w y  r e g u l a m i n  n a g r ó d  u t r z y m u ­
je  s i ę  w  m o c y  w p o s z c z e g ó l n y c h  g r u p a c h  ć w i c z e b ­
n y c h  t a k  d łu g o ,  aż  c b e c n e  n a g r o d y  p r z e j d ą  na  w ł a s ­
n o ś ć  z w y c i ę z k i c h  d r u ż y n ;

b)  w  m i a r ę  p r z e c h o d z e n i a  d o t y c h c z a s o w y c h  
n a g r ó d  na  w ł a s n o ś ć  w  p o s z e g ó l n y c h  g r u p a c h  (w b i e ­
ż ą c y m  r o k u  ju ż  w g r u p i e  I-szej) ,  w p r o w a d z a  się n o ­
wy  r e g u l a m i n  n a g r ó d  s t a l e  p r z e c h o d n i c h ,  j a k o  w i d o ­
m y c h  s y m b o l ó w  „ m i s t r z o s t w a  ś l ą s k a " ,  w p o s t a c i  m a ­
ły c h  p r o p o r c z y k ó w  h a f t o w a n y c h  o z d o b n i e  ( w y m i a ­
ry 0.5 x 0.5 m t r . )  d o  n o s z e n i a  p r z e z  m i s t r z o w s k i e  
d r u ż y n y  w c z a s i e  z j a z d ó w  i u r o c z y s t o ś c i ;

c) n i e z a l e ż n i e  o d  p o w y ż s z e j  n a g r o d y  p r z e c h o ­
dn ie j ,  z w i ą z a n e j  z p o z y s k a n i e m  „ m i s t r z o s t w a * 1 w 
d a n e j  g r u p i e ,  u s t a l a  s ię  ( już w r o k u  b i e ż ą c y m )  n a ­
g r o d y  p i e n i ę ż n e  d la  d r u ż y n  z a j m u j ą c y c h  p i e r w s z e  
t r z y  m i e j s c a  w k a ż d e j  g r u p i e  n a  z a w o d a c h  w o j e ­
w ó d z k ic h ;

d) w p r z y s z ł o ś c i  n a l e ż y  r o z w i n ą ć  a k c j ę  p r o ­
p a g a n d o w ą  w k i e r u n k u  z d o b y c i a  z a o f i a r o w a n y c h  n a ­
g r ó d  r z e c z o w y c h  p r ze z  i n s t y t u c j e  i o s o b y  n a  r zecz  
z w y c ię z k ic h  s t r a ż y  p o ż a r n y c h .

D o  o p r a c o w a n i a  p r o j e k t u  p r o p o r c z y k a  dla g r u ­
p y  1-szej,  o ra z  e w e n t u a l n e g o  z i  m ó w i e n i a  g o  w o d ­
p o w i e d n i m  z a k ł a d z i e  h a f c i a r s k i m ,  p o w o ł a n o  k o m i s j ę  
w s k ł a d z i e  d r u h ó w :  insp .  P a c h e l s k i ,  B a r o n  i Ś lą z a k .

Z ko le i  p r z y s t ą p i o n o  d o  c m ó w i e n i a  s p r a w  
zw iz a n y c h  z n o w y m  r e g u l a m i n e m  u m u n d u r o w a n i a  
Gł. Zw.  Str .  Poż .  R. P. W  d y s k u s j i  u j a w n i ł  s i ę  cały 
s z e r e g  b r a k ó w  i n i e d c m a g e ń  j a k ie  z a w i e r a  r ó w n i e ż  
i o b e c n y  r e g u l a m i n  u m u n d u r o w a n i a .  W  z w i ą z k u  z 
t e rn ,  Ś l ą s k a  K o m i s j a  T e c h n i c z n a  wy raz i ł a  żal,  iż p r o ­
j e k t u  z m i a n  n ie  p r z e s ł a n o  w c z e ś n i e j  d o  cpin j i ,  j ak 
r ó w n i e ż  u z n a ł a  s i ę  za n i e u p o w a ż n i o n ą  d o  z a b i e r a n i a  
f o r m a l n e g o  g ł o s u  w tej  m a te r j i ,  a to  z p o w o d u  b r a ­
ku  o f i c j a l n e g o  z a r z ą d z e n i a  Gł.  Zw.  Str .  Poż.  RP.  w 
s p r a w i e  w p r o w a d z e n i e  w  ż y c ie  u z u p e ł n i e ń  r e g u l a ­
m i n o w y c h .
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Projekt regulaminu żeńskich drużyn pożarnych, 
pro jekt regulaminu Kasy ^Ubezpieczeń koni strażac­
kich przydzielono poszczególnym referentom do 
przygotowania na wstępne posiedzenie.

Wojewódzkie zawody strażackie.
Tegoroczne W ojewódzkie  zawody straży pożar­

nych odbędą się w niedzielę, dnia 21 września br. 
na terenie Zawodowej Straży Pożarnej kop. Giesche 
w Nikiszowcu. Zawody rozpoczną się o godzinie 
14-ej (2 po południu), lecz zbiórka drużyn stających 
do zawodów winna nastąpić o godz. 13-ej

PROGRAM Z A W O D Ó W :
a) przybycie straży pożarnych na miejsce 

zb ió rk i i zameldowanie się Komendantowi Placu 
(d ruhow i L. Ślązakowi);

b) zapoznanie się z przygotowanemi narzę­
dziami do ćwiczeń.

c) zbiórka do ogólnego raportu;
d) krótka odprawa przy stole sędziowskim;
e) losowanie kolejności stawania do zawodów;
f) zawody;
g) zbiórka, przemówienia przewodniczącego 

sądu i zakończenie zawodów.
Warunki zawodów przytaczamy w odpow ied­

nich artykułach regulamin zawodów :

§ 17.
Straże pożarne stające do zawodów w o jew ódz­

kich, wykonują tylko ćwiczenia alarmowe.

§ 20.
Ćwiczenia a larmowe polegają na a larm ie d ru ­

żyny ćwiczebnej, wykonaniu przepisanych ćwiczeń 
z określonym taborem i powrocie do remizy, wszyst­
ko w najkrótszym czasie.

§ 29.
Do zawodów wojewódzkich obowiązane są sta­

nąć straże pożarne z grupy 1-ej, oraz wszystkie te 
straże z grup 11-ej, Ul i IV-ej, k tóre na zawodach 
powiatowych zajęły dwa pierwsze miejsca w poszcze­
gólnych grupach.

§ 30.
Regulamin zawodów wojewódzkich przewiduje 

jedynie ćwiczenia alarmowe, które wykonuje się w-g 
następujących warunków:

a) tabor straży, właściwy dla każdej grupy, 
ustawiony jest w odległości 100 mtr. od wspinalni, 
konie w zaprzęgu, woźnice względnie szoferzy na 
miejscach, drużyna ustawiona w dwuszeregu w od­
ległości 30 m tr. od taboru;

b) na sygnał a larmu dany od stołu sędziow­
skiego, drużyna biegnie do wozów, zajmuje miejsca, 
poczem tabor cały rusza na plac ćwiczeń;

c) po przybyciu na miejsce, bez meldowania 
się sądowi, drużyna wykonuje ćwiczenia według p ro ­
gramu ustalonego dla każdej grupy straży; w §§ 31, 
32, 33 i 34;

d) po wykonaniu program owych czynności 
i złożeniu narzędzi, drużyna zajmuje miejsca na 
wozach i zjeżdża z boiska na poprzednie stanowisko.

§ 31.
Program ćwiczeń alarmowych dla grupy I-ej 

obe jm uje :
a) alarm drużyny stojącej na zbiórca bez uzb ro ­

jenia bojowego (hełm, pas, maska gazowa), które 
drużyna nakłada po zajęciu miejsc na wozach;

b) wyratowanie z 111-go piętra 3 osób worem 
lub płótnem ratunkowem, przyczem użycie schodów 
jest niedozwolone;

c) podanie ze zbiornika znajdującego się na 
boisku 3-ch prądów wody: jednego na dach wspina l­
ni z drabiny mechanicznej, drugiego po hakówkach 
założonych sposobem łańcuchowym do Iii-go piętra, 
wreszcie trzeciego z drab iny  rozsuwanej (francus­
kiej lub drążkowej);

Tabor straży pożarnych w grupie 1-ej składa 
się: a) z wozu rekwizytowego samochodowego lub
konnego, na którym  się znajduje: sikawka m o to ro ­
wa przenośna, przyczepna lub zmontowana na sta­
łe, drab ina rozsuwana (francuska lub drążkowa), 
3 hakówki, wór lub płachta ratunkowa i odpow ie ­
dnia ilość węży tłocznych i ssawnych, b) z drab iny 
mechanicznej, obrotowej, czteroprzęsłowej o napę­
dzie ręcznym lub mechanicznym.

§ 32.
Program ćwiczeń a larmowych dla grupy 11-ej 

obejmuje :
a) a larm drużyny stojącej na zbiórce w uzbro ­

jeniu lecz bez masek gazowych, które strażacy na­
kładają dopiero po zajęciu miejsc na wozach;

b) podanie ze zb iornika znajdującego się na 
boisku 2-ch prądów wody: jednego z d rab iny  rozsu­
wanej francuskiej lub drążkowej) ,drugiego po ha­
kówkach założonych sposobem łańcuchowym na 
3-cie p ię tro  wspinalni;

c) wejście 2 strażaków po jednej hakówce na 
111-cie p ię tro  wspinalni, sprawienie woru lub płótna 
ratunkowego i wyratowanie 2 ludzi;

Tabor straży pożarnych w grupie il-ej składa 
się: z wozu rekw izytowego samochodowego na k tó ­
rym  znajduje się sikawka m otorowa przenośna, p rzy ­
czepna lub na stałe zmontowana, drabina rozsuwa­
na (francuska lub drążkowa), 4 drab iny hakowe, 
wór lub płótno ra tunkowe i odpowiednia ilość wę­
ży tłocznych i ssawnych. Gdy straż nie dysponuje 
taborem samochodowym, je j tabor konny składa 
się: a) z sikawki czterokołowej z odpowiednią iloś­
cią węży tłocznych, i b) z wozu rekw izytowego 
mieszczącęgo pozostałe narzędzia.

§ 33.
Program ćwiczeń a larmowych dla grupy lll-e 

obejmuje:
a) alarm drużyny stojącej na zbiórce w uzbro­

jeniu bojowem lecz bez masek gazowych, które s t ra ­
żacy nakładają dopiero po zajęciu miejsc na wozach;

b) sprawienie drabiny Szczerbowskiego albo 
francuskiej, oraz 2 h^kówek do II piętra wspinalni 
i sprawienie sikawki na dwa prądy;

c) wejście jednego prądownika po drabinie 
a drugiego po hakówce na II piętro wspinalni;

d) podanie wody na II p iętro wspinalni ze 
zbiornika znajdującego się na boisku.

Tabor straży w grupie 11 I-ej składa się z w o­
zu rekwizytowego na którem znajduje się: drabina 
Szczerbowskiego lub rozsuwana i 2 hakówki, oraz 
z sikawki czterokołowej z odpowiednią ilością wę­
ży tłocznych i ssawnych.

§ 34
Program ćwiczeń alarmowych dla grupy JV-ej 

obejmuje:
a) alarm drużyny stojącej na zbiórce w uzbro­

jeniu bo jowem lecz bez masek gazowych, które 
strażacy nakładają dopiero po zajęciu miejsc na 
wozach;

b) sprawienie dolnego przęsła drabiny Szczer­
bowskiego, jako swobodnie stojącej, górnego przę­
sła drabiny Szczerbowskiego (albo lekkiej przystaw­
nej), jako lekkiej przystawnej, oraz sikawki;

c) wejście prądownika na drabinę Szczerbow­
skiego, oraz strażaka z t łumnicą i wiadrem z w o ­
dą po przystawnej na dach;
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d) p o d a n ie  w o d y  s i kawką  ze zb iorn ika  n a  d ra ­
b i n ę  S z c ze rb ow sk iego .

T a b o r  s t raży w grupie  IV-ej sk łada  się: a) z si­
kawki  cz te rok oło we j  z o d p o w i e d n i ą  i lością węży 
t ł o c z n y c h  i s s a w n y c h ,  o raz  wozu  r e k w iz y to w e g o  na 
k t ó r y m  zna jduje  się dr ab in a  S z c z e r b o w s k i e g o  t łu m -  
mica, d ra b i na  p rzys tawn a  i wiadro.

§ 35.
O c e n ę  z a w o d ó w  usta la  sąd  k o n k u r s o w y  p u n ­

k t a m i ,  w za leżnośc i  od  szybkośc i  o raz  p r a w i d ł o w o ś ­
ci w y k o n a n y c h  ćwiczeń .

§ 36.
D r uży ny  p rz y s tę p u ją  do  z a w o d ó w  w kole jnośc i  

w y l o s o w a n y c h  n u m e r ó w .  Drużynie ,  k tó r a  w y c i ą g n ę ­
ła N° 1 pr zys łu guj e  pr aw o p o w tó r z e n ia  s w y c h  ćw i­
czeń  p o  o s t a t n i e j  z ćwiczących  d iużyn .  Je ś l i  d a n a  
<druźyna z p r a w a  p o w y ż s z e g o  sk o r z y s t a ,  to  miaro-  
i roda jnemi  dla jej o c e n y  są  ćwiczenia  p o w t ó r z o n e .

§ 43.
Czas  w y k o n a n ia  ćwiczeń  a l a r m o w y c h  przez  

p o s z c z e g ó l n e  s t r a ż e  p o ż a r n e  dzieli się na  3 części  
n o t o w a n e  oddzie lnie .

Część  p i e rw sz a  — o d  sygnału  a l a r m o w e g o ,  
<lo chwili  p r z e k r o c ze n ia  p ie r wszem i  ko łami  p ie r w ­
s z e g o  w o z u  linji oddz ie la jącej  bo isko  ćw iczebne .

Część  dr ug a  — od chwili p rz e k ro c ze n ia  linji 
o d d z i e l a j ą ce j  bo is ko  p ie rw szem i  ko ła mi  p ie rw sz e g o

wozu.  do  chwili p o d a n ia  sku te cznych  p rą d ó w  wody.
C z ę ś ć  t rzec ia  — od chwili p r z e k r o c ze n ia  linji 

od gr an ic za jące j  bo is ko  p i e rw s z e m i  ko łami  p i e r w s z e ­
go wozu przy  wjeździe  s t raży  do  ćwiczeń ,  d o  chwi­
li p r zek roc ze ni a  tej  linji p rzez  o s ta tn ie  ko ła  o s t a t ­
n ie g o  wozu przy z jeżdżaniu  s t r aży  z bo iska .

§ 44.
Za p o d s t a w ę  d o  u s t a le n ia  o c e n y  za ćwiczenia  

a l a r m o w e  p r z y j m u j e  się czasy ś re dn ie  p o szczeg ó ln e j  
częśc i  dla  każdej  g ru p y  s t raży oddzie lnie,  p r z y c z e m ,  
za czas  ś r edn i  w części  1-ej liczy się 4 p u n k ty  
z a ś  za c zas  ś redni  w 11-giej i lll-ciej części  ćwiczeń  
a l a r m o w y c h  liczy się oddz ie ln ie  po  8 pu nk tó w .

Za_ czas  kr ó t szy  od  ś r e d n i e g o  d o d a j e  się po  
j e d n y m  p u nk c ie  za każde  p e łn e  lub r o z p o c z ę t e  10 
s e k u n d ,  za czas d łuższy  — o d e jm u je .  Jeże l i  l iczba 
p u n k t ó w  odl ic z o n y c h  za czas dłuższy  pr ze w y ż sz a  
l iczbę p u n k t ó w  za czas średni ,  to  za d a n ą  cz ę ś ć  
ćwiczenia  n o tu je  się 0.

S u m a  os i ągn ię ta  z takich obl iczeń  p n k tó w  
z d ob yt yc h  przez  d a n ą  s traż  za wszys tk ie  3 częśc i  
ćwiczeni a  a l a r m o w e g o  —  s ta no wi  o s t a t e c z n ą  o c e n ę .

S t r aże  p o ż a r n e  grup y  1-szej ćwiczą w ła s n y m  
t a b o r e m .  S t ra że  p o ż a r n e  w gr up ie  11-giej używ a ją  e 
ta b o ru  s a m o c h o d o w e g o ,  również  ćwiczą w ła s n e m i  
n a rz ę d z i am i .  N a t o m i a s t  s t raże  p o ż a r n e  z gr u p y  
11-giej po s ł u g u ją c e  się t a b o r e m  k o n n y m ,  oraz  s t r aże  
grupy  111 i lV-ej, ćwiczą  na z a w o d a c h  na rz ęd z iam i  
p r z y g o t o w a n e m i  na mi e jscu .

Z życia Straży Pożarnych.

Walne Zgromadzenie Związku P ow iatow ego K atow ice-W ieś.
W niedz ie lę ,  dn ia  31 s i e rpn ia  br .  w sali  p a n a  

S k o ł u d y  w Małej  D ą b ró w c e  o d b y ł o  się pod  p r z e w o ­
d n i c t w e m  p r e z e s a  p os ła  Kędziora  W a ln e  Z g r o m a ­
d z e n i e  d e l e g a t ó w  P o w i a t o w e g o  Zw. S t ra ży  Poź. na 
c o w i a t  Katowice  — Wieś.  (Obrady z g r o m a d z i ł y  56 
d e l e g a t ó w  r e p r e z e n t u j ą c  62 głosy.  Prz ybyl i  r ó w ­
n i e ż  gośc ie  w osoba ch :  P r e z e s a  W o j e w ó d z k i e g o
Zw. Str .  Poż. m e c e n a s a  Mi ldnera ,  zast .  s t a r o s t y  Ka­
to w ic k ie go  p. Dr.  Golusa ,  wojew. insp.  p o ż a r n i c t w a  
B.  Pa ch e ls k i e g o ,  N acze ln i ka  g m in y  Mała  D ą b r ó w k a  
p. Kośmy,  or az  przeds tawic ie l i  s t r a ż a c t w a  p o w ia tu  
Sw ię to ch ło w ic k ie go  i T a r n o o ó r s k ie g o .

Zaga ja jąc  o b r a d y  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n i a ,  po  
p o w i t a n i u  gości  i d e l e g a t ó w ,  p r e z e s  pose ł  Kędzior  
podkre ś l i ł ,  iż w ok re s ie  s p r a w o z d a w c z y m  dz ia ła lność  
Z w ią zku  c ieszy ła  się z n a c z n e m  p o p a r c i e m  m o ra l -  
n e m  i m a t e r j a l n e m  W o je w ó d z k ic h  W ł a d z  s t r a ż a c ­
k ich  i p. s t a r o s t y  Dr.  S e id le r a  o r a z  W y d z i a ł u  P o ­
w ia to w e g o .  S z c z e g ó ł o w e  s p r a w o z d a n i a  — mówi ł  
p r e z e s  K ędzior  — us łyszyc ie  za chwilę  w r e f e r ac ie  
s e k r e t a r z a ,  o g n i o m i s t r z a  p o w i a t o w e g o  i Komisj i  R e ­
wizyjne j.  Mnie,  j ako  p r e z e s o w i  Zw iązku  w y p a d a  
o g ó ln ie  s tw ie rd z ić  zna czny  rozwój dz ia ł a lnoś c i  str. 
na  t e r e n i e  n a s z e g o  powi a tu ,  z a r ó w n o n o  p o d  w z g l ę ­
d e m  te chn ic zny m  i o r g a n iz a c y jn y m .  Id z ie m y  s ta le  
n a p r z ó d  z d o b y w a j ą c  c o r a z  w ięk sze  u znan ie  s p o ł e ­
c z e ń s tw a ,  b u d z ą c  w śr ód  na jszerszych  jego  w a r s tw  
z a i n t e r e s o w a n i e  ide o lo gj ą  i p ra c ą  naszych  s t raży  
p o ż a r n y c h .  Lecz w p ra c y  tej nie na le ży  n a m  u s t a ­
w a ć  an i  na  chwilę,  b o w ie m  kto. stoi  — ten  s ię  c o ­
fa,  a am b ic ją  nasze j  p lacówki  p o w ia to w e j  w inn o  
być  s t a ł e  u s p r a w n i a n i e  swych s z e r e g ó w ,  aby  u t r z y ­
m y w a ć  się w p i e rw sz yc h  s z e r e g a c h  s t r a ż a c t w a  p o l s ­
k iego .  O t w ie r a ją c  dzisiej sze o b r a d y ,  p o z w a l a m  s o ­
b i e  zwróc ić  u w a g ę  d r u h ó w  d e l e g a tó w ,  że  W a ln e  
Z g r o m a d z e n i e  jes t  n ie ty iko  a k t e m  p r z e g l ą d u  d o k o ­

na nych  czynnośc i,  lecz również  w y k u w a n i e m  p la nu  
dz ia ła lnośc i  n a  przysz łość .

N a s t ę p n i e  p r z e m a w i a ł  P r e z e s  W o j e w ó d z k i e g o  
Z w ią zku  S t ra ży  P o ż a r n y c h  m e c e n a s  Mildner ,  r o z t a ­
cza jąc  p r z e d  z g r o m a d z e n i e m  s t an  o rg an iz acy jn y  s t ra -  
ż ac tw a  pol sk ieg o  w o g ó le  a s t r a ż a c t w a  ś ląsk iego  w 
szczególnośc i .  W d ł u ż s z e m  p r z e m ó w i e n i u  Pre zes  
Mi ld ne r  wskaza ł  do n io s ł e  cele s po łe czne j  p ra cy  s t r a ­
ż ac tw a  i j e go  ro l ę  w O d r o d z o n e j  Ojczyźnie.  P r z e ­
m ó w i e n i e  s w e  zakończył  z ło ż e n ie m  życzeń ow oc ne j  
p ra c y  na  niwie p o ż a r n i c t w a  ś ląskiego.

Z kolei  z a b ra ł  głos  p. Dr.  Gawlas ,  k tóry  w 
imien iu  p. s t a r o s t y  Ka tow ick ieg o  powi ta ł  Z jazd ,  a 
z a p e w n i a j ą c  o g ł ę b o k ie m  u z nani u  w ła d z  a d m i n i s t r a ­
cy jnych dla  s t r a ż a c t w a ,  złożył  życzenia  owocności  
o b r a d .

Nacze ln i k  G m in y  i Pr e z e s  mi e j sco we j  Ocho tn .  
S t r a ż y  Poż.  p. Kosma,  witając W aln e  Z g r o m a d z e n i e  
na  t e r e n i e  Małej  D ą brów ki ,  wyraz i ł  sw ą  w d z i ę c z ­
ność  P o w i a t o w e m u  Związkowi  S t r a ż y  P oż arnyc h ,  że 
zechciał  t ą  właśn ie  m ie j scow ość  w ybr ać  na mie jsc e  
s w e g o  Zjazdu,  w yróżn ia jąc  ją p r z e z  to  w p owiec ie .

Po  od czy tan iu  p r o to k ó łu  p o p r z e d n i e g o  W a l n e ­
go  Z g r o m a d z e n i a  p r z e z  s e k r e t a r z a  d r u h a  B a r o n a ,  
k tór y  W al ne  Z g r o m a d z e n i e  pr zy ję to  d o  z a t w i e r d z a ­
jącej  w ia d o m o śc i ,  p r z y s t ą p i o n o  d o  s p r a w o z d a ń ,  
k tó re  z r e f e r o w a ł  d r u h  B a r o n  Ryszard .

S P R A W O Z D A N I E  
za czas od 1-4-29 do 31-3-1930 r.
Z d o ś w i a d c z e ń  z d o by ty ch  w la tach  ubiegłych  

co ra z  p o t ężn i e j  k r o c z y m y  n a p r z ó d .  Z z a p a łu  do  
p r a c y  obyw ate l sk i e j ,  j ak im p ło n ą  nas i  d r u h o w i e  
w i e r z y m y ,  iż w y k u ć  je s t e śm y  zdoln i ,  o r g a ­
n izac ję  p o t ę ż n ą  nie ty lko  l iczebnie,  lecz sp o i s to śc ią
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ofiarnością i karnością, świecącą przykładem innym, 
Rozpoczęta w roku ubiegłym na gruncie straży 

pożarnych akcja obrony przeciwlotniczej i przeciw­
gazowej, w postaci spopularyzowania tego zagad­
nienia społecznego wśród organizacji strażackich 
i wyszkolenia teoretycznego strażaków, stanowi do­
piero podwaliny, na których w ciągu roku bieżące­
go zbudujemy sieć placówek, samodzielnie spełnia­
jących zadanie szkolenia i propagandy.

W tym zakresie dojść musimy w ciągu roku 
bieżącego do osiągnięcia zadawalniającej sprawnoś­
ci wszystkich straży pożarnych. Każda z nich mu­
si być zaopatrzona w minimum sprzę‘u i pomocy 
naukowych potrzebnych do prowadzenia normalnej 
działalności wyszkoleniowej, każda z nich musi 
posiadać zdolnego i wykwalifikowanego instrukto­
ra, którego obowiązkiem będzie prowadzenie sy­
stematycznej pracy nad usprawnieniem drużyny. 
Niezależnie od powyżsżych dwuch zadań pracowa­
liśmy w dalszym ciągu nad usprawnianiem drużyn 
w walce z klęską pożaru, w obronie dobytku współ­
obywateli przed żywiołem.

Do Związku Powiatowego należą wszystkie na 
terenie powiatu działające straże pożarne i gminy. 
W roku sprawozdawczym przystąpiła nowo utwo­
rzona ochotnicza straż pożarna w Kłodnicy, miejs­
cowości liczącej 650 mieszkańców. Obecnie w po­
wiecie nie ma gminy, któraby nie miała straży po­
żarnej. Oprócz stałych organizacji strażackich Zwią­
zek nadzoruje sprawność fachową i zaopatrzenie 
techniczne wszystkich przymusowych straży pożar­
nych. Płatnych pracowników biurowych Związek nie 
utrzymuje. Wydział Powiatowy subwencjonuje wy­
łącznie działalność kontrolną stanu obrony przeciw­
pożarowej, zaś na gminach ciąży obowiązek utrzy- 
mąnia własnych straży pożarnych. Subwencji ze 
strony innej jak jedynie z Wydziału Powiatowego 
w Katowicach, związek nie otrzymał. Składka człon­
kowską wynosi 40 groszy rocznie od członka czyn­
nego a cztery złote na każde rozpoczęte 1000 
mieszkańców:

W okresie sprawozdawczym Zarząd odbył 8 
posiedzeń, na których załatwiono 63 spraw. Waż­
niejsze sprawy były: preliminarz budżetowy, uzy­
skanie subwęncji, rozdział nagród dla straży pożar­
nych, instrukcja służbowa dla powiatowego ognio­
mistrza, instrukcja służbowa dla miejscowych ognio­
mistrzów (jeszcze w opracowaniu) statut Związku Wo­
jewódzkiego i sprawa honorowa druha Karwasie- 
ckiego,

W posiedzeniach brali udział członkowie Za­
rządu jak następ.:

1) druh prezes Kędzior 7 razy
2) „ viceprezes Bieniosek 6 „
3) „ sekretarz Baron 8 „
4) „ zast. sekr. Ślązak 8 „
5) „ skarbnik Drobig 6 „
6) „ inżynier Kiszka 6 „
7) „ ogniomistrz Boronowski 4 „
8) „ „ Grabę 7 „
9) » » Kruczek 7 „

10) „ „ Markefka 7 „
11) „ zast. insp. p. Wiedeman 7 „

Biuro załatwiło 283 korespondencji i ogółem
biorąc 380 interesantów.

Sekretarjat prowadzi: kontrolę odznaczeń, kon­
trolę wniosków wysianych do odznaczeń druhów, 
ewidencje straży pożarnych, dziennik podawczy, ar­
chiwum i statystykę narzędzi pożarniczych. Księgę 
kasową prowadzi skarbnik, jak również spis inwen­
tarza związku.

W bibljotece posiadamy: Przegląd Pożarniczy, 
Strażak Śląski, Kalendarz Strażacki, Feuer und Was- 
ser i zbiór rozporządzeń policyjnych.

Związek otrzymał zapomogi od Wydziału Po­
wiatowego w Katowicach 7800 złotych, zaś od Zw. 
Straży Pożarnych Województwa Śląskiego pomimo 
umotywowanego wniosku nie otrzymaliśmy żadnej 
subwencji. Wskutek odrzucenia wniosku o udziele­
nie sabwencji przewidzianej w budżecie Związku 
Wojewódzkiego dla powiatu Katowice-Wieś, uchwa­
lił Zarząd Powiatowego Zw. wstrzymanie wypłaty 
składek na rok 1929/30 przypadającej Związku Wo­
jewódzkiemu. O powziętej uchwale Zarządu Powia­
towego Związku został Zarząd Zw. Wojewódzkiego 
zawiadomiony z tern, że zgadzamy się na potrące­
nie składek za rok 1921-30 z przewidzianej w bu­
dżecie subwencji dla Pow, Związku.

Subwencji udzieli ł Zarząd w wysokościi - 
500 zł. nowo utworzonej ochotniczej s t r a ż y  

pożarnej w Kłodnicy.
200 zł. ochotn. straży poż. w Makoszowach 
200 „ „ „ „ n Mysłowicach
500 „ „ „ „ „ Brzezince
300 » i, „ „ Bytkowie

1700 zł. razem.
W myśl planu działalności odbyły się także 

zawody strażackie z terenu powiatu Katowice-Wieś. 
Na zawodach tych zdobyły straże pierwsze m ie j­
sca w poszcz. grupach jak następuje:

Ochotn. straż poż. w Mysłowiccch w grupie Ii 
„ „ w Brzezince „ Uf
„ „ w Makoszowach - „ IV

Na zawodach wojewódzkich zdobyły mistrzo­
stwo, straże pożarne z terenu tutejszego powiatu,, 
a mianowicie:

zawodowa straż pożarna w Janowie w gru­
pie 1. po raz 111,

ochotnicza straż pożarna w Brzezince w gru­
pie 111 po raz 1.

Ochotnicza straż pożarna w Makoszowach 
z powodu spóźnionego zawiadomienia nie wzięła 
udziału w zawodach wojewódzkich. Zarząd przy­
znał premje za wzięcie udziału w zawodach stra­
żackich, jak następuję:

150
100
100
100
50
50
50

A: zawód, straży poż. 
ochotn.

608 zł. razem.

w Janowie 
w Mysłowicach 
w Brzezince 
w Makoszowach 
w Siemianowicach 
w Brzęczkowicach 
w Kończycach

Na wniosek Zarządu przyznała Rada Naczelna 
Głównego Związku Straży Pożarnych niżej podane 
odznaczenia:

1) Jeden złoty krzyż za ratowanie ginących.
2) Jeden srebrny krzyż za dzielność i odwagę
3) 2 sreb rne medale zasługi
4) 11 bronzowych medali zasługi
5) 4 dyplomy zasługi
6) 1 złoty dyplom uznania
7) 2 listy pochwalne
8) 56 odznak za wysługę lat.
Z 7 posiadamy z Górnego Śląska najwyższe- 

odznaczenia „Złoty Krzyż za ratowanie ginących'* 
zdobyii z terenu tutejszego powiatu już trzech wspo­
mnianego odznaku, mianowicie : Druhowie : Feliks
Dyląg z Mysłowic, baron Konrad von Rengarten. 
z Szopienic i Józef Pasoń z Siemianowic. Tu wy­
pada mi zaznaczyć, że obserwatorzy działalności 
straży pożarnych z terenu powiatu Katowice—Wieś 
bez zastrzeżeń przyznali, iż mieli możność stwier­
dzić szerszego rozwinięcia zorganizowanej obrony 
przeciwpożarowej, oraz, iż praca Zw. Pow. posiada 
dostateczne ożywienie, maszyna organizacyjna fun-
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k c jo n u je  sp raw n ie ,  a całość w y kazu je  n a  z e w n ą t r z  
z n a k o m i t e  z d y s c y p l i n o w a n ie  k o rpo racy jn e .

Więc  da lej  s t r a ż a c y  d o  p ra c y  ku c h w a l e  N a j ­
j a ś n ie j s z e j  R zeczypospo l i t e j ,  k ończę  m o je  s p r a w o z ­
d a n i e .

Sprawozdanie ogniomistrza pow iatow ego  
za czas od 1-4-29 do 31-3-1930 r.

Dzisiej sze  W al ne  Z g r o m a d z e n i e ,  z w o ła n e  pr zez  
Z a r z ą d  P o w i a t o w e g o  Związku ,  m a  ró wnież  c h a r a k ­
t e r  p u b l ic zne go  p r z e g l ą d u  fachowej  sp ra w n o śc i  s t r a ­
ży p o ż a rn y c h  dz ia ła ją cy ch  na t e r e n i e  p o w i a t u  K a ­
t o w i c e —Wieś.

P on ie w aż  s t r a ż e  p o ż a r n e  w myśl  sw ych  s t a t u ­
tó w  s ą  p o w o ł a n e  n ie ty lko d o  gasz en ia  p o ż a r ó w ,  
lecz ró w n ie ż  do  n ies ien ia  p o m o c y  przy  r a t o w a n i u  
życ ia  i m ie n ia  w r a z i e  klęski  żywiołowej ,  obję ły 
t a k ż e  na  sw e  ba rk i  o b r o n ę  p r z e c i w g a z o w ą  i p r z e ­
c iwlo tn iczą ,  gdyż  za l iczać  m o ż n a  ró w n ie ż  d o  klęski  
żywiołowej  n a p a d  n ieprzy jac ie l sk i  w n o w o c z e s n y c h  
w aru n k ach ,  k ła d łe m  po w a ż n y  nacisk z a k u p u  s p r z ę t u  
d o  o b r o n y  p rz e c i w g a z o w e j .  R o zp o cz ę ty  z a k u p  
s p r z ę t u  b ę d z i e  w ty m  roku  uz upe łn i ony .  Po k a z y  
ć w i c z e b n e  o b ro ny  p o źa rn icz o - lo tn iczo -g azow ej  z n a ­
p a d e m  lotn iczym odby ły  się na  G ó r n y m  Ślą sk u  w 
r o k u  1929 j e d y n ie  w po wiec ie  Katowick im i to w 
Mysł owica ch  w dniu  31 s ie rp n ia ,  p rzy udz ia le  s t r a ­
ż y  p o ż a r n y c h  z Mysłowic,  Nik iszowca ,  Szopien ice-  
R o ź d z ie ń  i hu ty  U t h e m a n n a  z Sz op ien i c  pod  k i e r o ­
w n i c t w e m  d r u h a  G r a b e g o .  S ł uż ba  in fo r m a c y j n a  
i s p r a w n o ś ć  s t raży  s ta ła na wysokości  w y m a g a ń  tak  
p o w a ż n y c h  i m p r e s  o rga nizacy jny ch .  W czas ie  od  
7  d o  12 p a ź d z ie rn ik a  1929 od był  się w Wełnowcu 
sp e c ja ln y  kurs  g a z o z n a w s t w a ,  w k tó r y m  wzię ło  u- 
dz ia ł  32 uczes tn ik ów z t e r e n u  p o w ia tu  K a to w ic e — 
Wieś .  P o z a t e m  odbył  się w czas ie  od  14 d o  18 m a ­
ja 1929 w Królewskiej  Hucie ku r s  san i ta rny ,  w k t ó ­
r y m  wzię ło udzia ł  11 s a n i t a r ju s z y  s t r ażackich ,  o r az  
w  cz a s ie  od  14 do  21 kwie tn ia  przy  z a w o d o w e j  
s t r a ż y  po ż a rn e j  w K a to v ic a c h  kurs  poż arn ic tw a ,  w 
k t ó r y m  wzięło udz iał  23 uc zes tn ików  z po wia tu .  Tu 
w y p a d a  mi zaznacz yć ,  źe w d o ty c h c z a s o w y c h  kur -  
.sach fachowych,  u r z ą d z o n y c h  z r a m i e n i a  Zw iązku  
S t r a ż y  P o ż a r n y c h  W o j e w ó d z t w a  Ślą sk iego  p r z e w a ż ­
n a  l iczba  uc zes tn ik ów  poch odz i ła  z p o w i a t u  K a t o ­
w i c e — Wieś,  w o b e c  cze g o  n a s t ą p i ł o  z n a c z n e  p o w i ę ­
k s z e n i e  kwalif ikacji  s t raży po żar ny ch .

Na z a w o d a c h  p o w ia to w y c h  i w o j e w ó d z k i c h  w y ­
k a z a ł y  s t r a ż e  p o ż a r n e  z n a s z e g o  po w ia tu  wysoką  
k l a s ę  wy czyn ów ćwiczebnych .  J a k o  d o w ó d  na leży 
p o d k r e ś l i ć ,  źe z d o b y l i ś m y  już 2 n a g r o d y ,  m i a n o w i ­
c i e  z a w o d o w a  s t raż p o ż a r n a  kopalni  Giesche  w Ni- 
k i s z o w c u  p o  r a z - t r z e c i  w g r u p i e  1-ej, zaś o c h o tn i ­
c z a  s t ra ż  p o ż a r n a  w Brz ez ince  w g ru p ie  111-ei. C z a ­

s o p i s m o  „St r ażak  S lą s k i“ a b o n u j ą  op ró cz  s t r a ż y  o- 
cho tn i czych  w S z o p ie n ic a c h - R o źd z ie ń  i Giszowcu,  
o r a z  k o p a ln ia n e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j  w S ie m ia n o w ic a c h  
w szys tk ie  inne s t r a ż e  p o ż a r n e  i to p o  kilka e g ­
z e m p l a r z y .  A b o n e n t ó w  c z a s o p i s m a  w s p o m n i a n e g o  
w p o w i e c i e  m a m y  62.

T e r e n  dzia łalnośc i  P o w i a t o w e g o  Związku je s t  
n i e z m i e n n i e  je szcze  jak w la tach ubiegłych.  Powia t  
s k ł a d a  się z m i a s ta  ł 23 gmin .  Na t e r e n i e  p o w i a ­
tu dz ia ła ją :  5 z a w o d o w y c h  s t r a ż y  pożarnych ,  3 k o ­
p a l n i a n e  s t r a ż e  p o ż a r n e  i 21 ochotn iczych  s t r a ż y  
p o ż a r n y c h  z o g ó ln ą  liczbą 1526 cz ło nków czynnych .  
W  s t o s u n k u  do  r o k u  u b i e g ł e g o  w z r o s ł a  l iczba czł.  
o 130 i j e d n a  o cho tn ic za  s t r a ż  p o ż a r n a  w m ie j s c o ­
wośc i  Kłodnica .  O b ecn ie  m a m y  w wszys tkich  g m i ­
nach  s t r a ż e  p o ż a rn e .  P o z a t e m  n a le ż ą  1520 p o p i e ­
ra ją cych  cz ło nk ów  do  s t raży  p o ż a r n y c h  ochotn iczych ,  
z a ś  sk ła d  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  p r z y m u s o w y c h  wynos i  
6619.  Mieszkańców p o w i a t  liczy 239753, z a t e m  na 
j e d n e g o  cz y n n e g o  s t r a ż a k a  p r z y p a d a  164 m i e s z k a ń ­
ców.  W dniu 1 s ty czni a  1930 r. s tan  t a b o r u  i s p r z ę ­
tu  s t r a ż a c k i e g o  p r z e d s t a w i a ł  s ię n a s t ępu ją co :

9 s ik a w e k  a u t o m o b i l o w y c h  lub m o to r o w y c h ,  
4  s ikawki  p a r o w e ,  52 s i ka w ek rę czny ch ,  p r z e w a ż n ie  
4-kołowych.  R a z e m  65 s ikawek,  p r z y b y ło  p r z e t o  w 
c iągu  roku  4 sikawki.

21 d r a b i n  m ec h a n ic zn y c h ;  -
22 „ r o z s u w a n y c h ,

208 „ hakow ych,
. 25 „ przys ta wnych ,

7 „ po w o z o w y c h ,
18 b e c z e k  dla d o w o ż e n i a  wody,
20 w o r k ó w  w z g l ę d n i e  p łacht  ra tun kow ych,  
27980 mt.  b ie ż ą c y ch  w ęża  t łocznego ,

194 „ „ „ ssa w ne go ,
1235 h e ł m ó w  s trażackich,
1539 m u n d u r ó w ,
1028 p a s ó w  bojowych,

5 a u t o m o b i l o w y c h  w o z ó w  sani t a rnych ,
13 w o z ó w  san i ta rn yc h  do  z a p r z ę g u ,
69 no sz y  s a n i t a rn y c h ,

i,-.- 6 w o z ó w  rekw iz y to wy ch au to m o b i l o w y c h ,
14 „ „ d o  z a p rz ę g u ,
76 s k r z y n e k  san i ta rny ch ,
63 a p a r a t ó w  t lenowych D r a e g e r a ,

6 h e ł m ó w  dy mo wyc h ,
41 „ „ innych s y s t e m ó w ,

180 m a s e k  gazowych,
67  pa r  rękawic  gu mow ych,
12 . inha la torów,

1282 h y d r a n tó w ,
1550 szczepnych  łączników,

70 ś r u b o w y c h  łącżników,- 
868 pochodni ,

13 sy ren ,

Walne Zgromadzenie Pow. Zw. Str. Poż. pow. Tarnogórskiego.
W  niedz ie lę ,  dn ia  24-go s i e rpni a  b. r. w sali 

D o m y  L u d o w e g o  w Tarnowskich  G órach  o d b y ło  się 
d o r o c z n e  W a ln e  Z g r o m a d z e n i e  d e l e g a t ó w  P o w i a t o ­
w e g o  Z w iązku  S t ra ży  P o ż a rn y c h  po w ia tu  T a r n o -  

2g er sk i ego .  :
Z g r o m a d z e n i e  zaszczycili  sw ą  obecnośc ią :  P r e ­

z e s  H o n o r o w y  P o w i a t o w e g o  Związku p. s t a r o s t a  
Bo ch eń sk i ,  z a s t ę p c a  b u r m i s t r z a  m. Ta rn owsk ie  G. p. 
D r .  Hager ,  wo jew.  insp.  p o ż a r n i c t w a  Pache lsk i  i s e ­
k r e t a r z  wojew .  zw. d r u h . B a r o n .

Po zaga j en iu  o b r a d  p r z e z  P r e z e s a  Z w ią zku  
d r u h a  K az im ie rka  i po w i t an iu  p r z e z  n i e g o  gości  
i d e l e g a t ó w ,  z a b r a ł  g łos  p. s t a r o s t a  Bocheński ,  k t ó ­
r y  w p ięknych  s łowach  s c h a r a k te r y zo w a ł  ro lę  i z a ­

d a n i a  s t r a ź a c tw a  w P ąń s t w ie  a zw ła sz cz a  s t r a ż a c t w a  
k r e s o w e g o .  Mówc a spec ja ln ie  podk reś l i ł  w a ru n k i  
sp o łe c z n e j  p r a c y  s t r a ź a c t w a  na  t e r e n i e  p o w i a t u  
t a r n o g ó r s k i e g o .  N a s t ę p n y  m ó w c a  — p. Dr.  H a g e r ,  
wi t a j ąc  w i m i e n i u  m i a s t a - W a l n y  Zjazd ,  złożył w y r a ­
zy u z n a n i a  d l a >dzia ła lnośc i  o rganiz ac j i  s t r ażack ic h .  
I ns pe k to r  Pache lsk i ,  p o d k re ś la ją c  z a d a n i a  p o w i a t o ­
w ych z w i ą z k ó w  s t rażack ich ,  ich rolę  w s p o ł e c z e ń s t ­
wie  i . c e l e  dz ia ła lnośc i  publ iczne j ,  z łożył  żypzenia  
o w oc nych  o b r a d  ku j a k n a j w i ę k s z e m u  poźytkow.i s ł u ż ­
by  s t r a ż a c k ie j  i Pa ń s t w a .

Po od czy ta n iu  p r o t o k ó ł u  p o p r z e d n i e g o  W a ln e -  
Z g r o m a d z e n i a  p r z e z - s e k r e t a r z a  d r u h a  C ebu lę  I p r z y ­
jęciu te g o ż  p ro t o k ó ł u  p r z e z  d e l e g a t ó w ,  p r z y s t ą p i o -
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no do sprawozdań.

Sprawozdanie Sekretarza.
Zgodnie z uchwałą Zarządu Powiatowego Zw. 

zwołało Prezydjum Zarządu po myśli § 14 statutu 
Związku z dnia 7 lipca 1926 roku na dzień dzis ie j­
szy Zjazd delegatów celem przedstawienia d ruhom  
wyników za ubiegły czas sprawozdawczy.

Ostatnie Walne Zgromadzenie delegatów od ­
było się dnia 4 sierpnia 1929 r. w Kozłowej Górze 
z okazji jubileuszu 20-lecia istnienia tut. Ochotni­
czej Straży Pożarnej, w którem wzię ło udzia ł 22 
delegatów Straży Pożarnych i 20 delegatów p rzy ­
należnych do Związku gmin.

W okresie sprawozdawczym Zarząd odbył 4 
posiedzenia plenarne na których załatw iono 38 
spraw, zaś posiedzeń prezydjum było 3. Ważniej­
sze sprawy były: uzyskanie subwencji, pre lim iarz
budżetowy i kurs sanitarny. W kierunku organiza­
cyjnym miał Powiatowy Zw. Str. Poż. za główne 
zadanie podniesienie ogólnego stanu pożarnictwa 
w powiecie. W ielk ie trudności spowodował brak 
odpowiednich środków finansowych, które byłyby 
Zw iązkowi koniecznie potrzebne na zasilenie straży 
potrzebujących. Wskutek tego były straże pożarne 
materja ln ie skazane ty lko  na własne siły i środki 
zwłaszcza, że z małemi wyjątkam i i gm iny z po­
wodu ogólnych trudności finansowych nie mogły 
przyjść Strażom Pożarnym z dodatnią pomocą ma- 
terjalną. Pomimo tych wszelkich przeszkód i t ru ­
dności wzrastało zaintereśowanie się pożarnictwem 
a straże poszczególne własnemi szczupłemi fundu­
szami uzupełniały swoje p rzyrządy pożarnicze 
i odbywały regularn ie  ćwiczenia, podnosząc przeto  
sprawność techniczną i obronę przeciwpożarową 
swych straży.

Niepoślednim czynnikiem współpracy ze straża­
mi i pomocy materjalnej przy organizowaniu ob ro ­
ny p rzec iwpożarowe j jest n iewątp liw ie  W ydzia ł Po­
wiatowy. Jeżeli W ydzia ł Powiatowy z uwagi na 
kryzys finansowy nie mógł dodatnio pożarnictwa 
względnie straży pożarnych /popierać, to można 
wyrazić nadzieję, że w przyszłości współpracę władz 
związkowych z w ładzami powiatu da się uzyskać 
należyte poparcie str. poż. i pow. związku str. poż. 
pod względem finansowym.

W obchodach i urządzeniach poszczególnych 
str. poż. bra ł Zarząd Zw. udział, mianowicie: w ob­
chodzie Święta Narodowego, w obchodzie 30-letnie- 
go istnienia Ochotn. Str. Poż. w Miasteczku, w ob­
chodzie uroczystości patrona pożarnictwa w Piasecz- 
nej i w Radzionkowie.

W okresie sprawozdawczym odznaczono człon­
ków poszczególnych straży odznakami za wysługę 
lat m ianowicie dla straży Kozłowa Góra — 4, dla 
str. Miasteczko — 15, dla str. Piekary Rudne — 
Bobrownik i — 14 i dla str. Radzionków — 18.

Zarząd Zw. urzędował w okresie sprawozdaw­
czym w składzie wybranym bez zmian.

Na tern kończę moje sprawozdanie hasłem 
„Czołem StrażacyN

Sprawozdanie Ogniomistrza 
Powiatowego.

Powiat Tarnogórski liczy 63.566 mieszkańców 
posiada 17 straży ochotniczych, 1 kopalnianą oraz 
1 hutniczą z ogólną liczbą 417 członków czynnych. 
Co do ekwipunku straży muszę nadmienić, że nie­
które straże nie są jeszcze dostatecznie zaopatrzo­
ne w przyrządy przeciwpożarowe, a do obecnych 
czasów większa część straży nie posiada ani jednej 
maski gazowej.

Stan taboru i sprzętu strażackiego przedsta­
wia się następu jąco : 1 sikawka automobilowa, 2
motorowe, 16 czterokołowych, 4 sikawki przenośne,
7 drabin mechanicznych, 6 drążkowych, 2 Szczer­
bowskiego, 2 zestawne 1 drabina ciężka przys taw ­
na, 7 lekkich, 45 drabin hakowych, 5 hydro fo rów , 
131 mtr. węża ssawnego, 4,300 mtr. węża tłocznego
8 masek gazowym, 427 hełmów 574 mundurów su­
kiennych, i brezentowych, 82 spodni, 265 pasów 
bojowych skórzanych i parcianych, 15 płaszczy, 
426 hełmów, 85 linek ratunkowych, 5 aparatów tle­
nowych, 12 worów wzgl. płacht ratunkowych, wresz­
cie odpowiedni kom ple t innego sprzętu strażac­
kiego.

W ciągu dni 23, 24 i 25 stycznia br. odbyw a ł 
się w Tarnowskich Górach w lokalu Domu Ludowe­
go kurs sanitarny dla członków czynnych straży po ­
żarnych z terenu powiatu tarnogórskiego. W yk łady 
na tym kursie objęli łaskawie panowie lekarze: Dr. 
Szpili, Dr. Hager i Dr. Jarzyński oraz W ojewódzk i 
Inspektor Pożarnictwa druh B. Pachelski.

Na k rs zgłosiło się ochotnie 47 uczestników, 
wśród których znaczny procent zajmowali członko­
wie Ochotn. Str. Poż. m. Tarowskich Gór. Punktual­
ność i wielkie zainteresowanie wykładami przez 
uczestników, a przedewszystkiem pełne ofiarności 
oddanie się wykładom przez panów lekarzy, p rz y ­
sporzyło wiedzy naszym szeregom strażackim.

Przewidziane planem działalności Wojew. Zw. 
Str. Poż. ćwiczenia aplikacyjne odbyły się w n ie­
dzielę dnia 16 lutego br. w saii kawiarni Silesia, 
na których brało udzia ł 37 uczestników, 3 re feren­
tów oraz lnsp. Wojew. B. Pachelski.

W dniu 6 kw ietn ia br. odbyły się w mieście 
Tarnowskie Góry przewidziane manewry pow ia to ­
we z udzia łem następujących straży: Tarnowskie
Góry, Bobrownik i,  —  Rudne Piekary, Piaseczna, 
Huta Strzybnica, Radzionków, Nakło, Lasowice, Tar- 
nowice Stare oraz Repty. Wywiązanie się ze zada­
nia poszgólnych straży było bardzo dobre.

Zawody powiatowe przewidziane na teren ie 
tut. powiatu nie przeprowadzono i to z powodów 
technicznych, oraz zupełnego braku odpow iedn ich 
funduszów. Poszczególne straże odbywają w porze 
letniej regularne ćwiczenia, niektóre straże nawet 2 
razy w tygodniu i zapał do pracy strażackiej jest 
bardzo wielki. Jednakowoż wypada mi nadmienić, 
że duch i zamiłowanie do tej tak nader ważnej 
pracy grozi upadnięciem jeżeli poszczególne gm iny  
a przedewszystkiem tut. Wydział Pow. nie będą w 
m iarę ich możności finansowały straży w celu uzu­
pełnienia taboru strażackiego.

W zeszłorocznym sprawozdaniu zwracałem  
uwagę na zupełny brak wody w niektórych 
gminach jak n. p. Opatowice, Rybna, górna> część 
Starych Rept, Mikołuszka i Miasteczko. Stan ten do» 
dzisiejszego dnia się nie popraw ił i jestem zmuszo­
ny oświadczyć, źe w razie wybuchu jakiegoś w ięk­
szego pożaru w wymienionych gminach odpowie­
dzialności nie mogę ponosić.

Apeluję więc jeszcze raz do kom petentnych 
władz by poczyniono w tym  kierunku odpowiednie- 
zarządzenia.

Na tern kończę moje sprawozdanie, dziękując 
serdecznie wszystkim tym, k tórzy raczyli mi dopo­
móc w ułatwieniu powierzonych mi funkcji O gn io ­
mistrza Powiatowego.

Z kolei druh Kalus odczytał p ro tokó ł Komis ji 
Rewizyjnej, w k tó rym  stwierdzając p raw id łową adf- 
m in istrację i gospodarkę finansową, Kom. Rew. po­
stanowiła wniosek o udzielenie Zarządowi i skarbni­
kowi absolutorjum.

W głosowaniu wniosek Komisji Rew. uzyska ł 
jednomyślne poparcie Walnego Zgromadzenia.



Nr. 17/18 „STRAŻAK SLASKI" S t r .  169.

Na sku tek  za rz ą d zo n y c h ,  u z up e łn ia ją cy ch  w y ­
b o r ó w  d o  Z a r z ą d u ,  w y b r a n i  zostal i  d r uh ow ie :  K o n .  
Macz. Zientek ,  Nacz.  s t r .  poż .  N a w r o t  i bud .  pow.  
Lukas.

Do Ra dy Związku  W o j e w ó d z k i e g o  w ybran i  z o ­
s tal i  d r uhow ie :  B r z ó s k a  i Zientek.

Do Komisji  Rewizyjne j  p o w o ł a n o  d r u h ó w :  G o ­
gol ina ,  Kolusa i Bieńka.

Zał ączon y p r e l i m i n a r z  b u dż e to w y ,  po  krótkiej  
■dyskusji w k tór e j  zab ie ra l i  głos  d r u h o w i e  : insp.
Pachelski ,  b u r m .  Zien tek  i s k a r b n i k  Skrzy pczyk ,  z o ­
s ta ł  za tw ie rd zo n y .

Po  o m ó w i e n i u  s z e r e g u  wolnych wniosków,  
P rz e w o d n i c z ą c y  dr uh  K a z im ie r e k  ’z a m k n ą ł  o b ra d y .  

17 s z t a n d a r ó w ,
220 t u b ó w  a la rm o w y c h ,
203 linek,
543 t o p o ró w ,
296 b a n d a ż y  do wężów,

79 m o s t k ó w  ochronnych ,
66 w ia d e re k ,
74 b o sa k ó w ,

2 t łumnice ,
57 w ó z k ó w  h y d ra n to w y c h .

Na j e d n ą  s i k a w k ę  w y p a d a  pr z e c ię tn ie  430 mtr .  
w ę ż a  t łocznego .  Wszyscy  s t r ażac y  czynni  p o s i a d a ­
j ą  k o m p l e t n e  u m u n d u r o w a n i e  i uz b ro je n ie .  Do chó d 
s t r a ż y  p o ż a r n y c h  wynosi ł  56144,42 zł., za ś  ro z c h ó d  
33561,82 złotych,  więc p o z o s t a ł o  w k asach  s t r a ż a c ­
kich 17582,60 zł.
G zy n n o ść  s t raży  p o ż a r n y c h  p r z e d s t a w i a  się jak nast. :  

1365 ćwiczeń  szkolnych,
237 „ tak tycznych ,

11 z a w o d ó w ,
87 p o s ie d z e ń  Z a r z ą d ó w ,

445 godzin  wykładów,
82 Walny ch  Z g r o m a d z e ń .

Najwięcej  ćwiczyła z z a w o d o w y c h  s t raży  poż .  
h u tn i czą  s t raż  w S zopi en ica ch ,  za ś  z ochotn iczych  
s t raży ,  s t r a ż  w Mysłowicach.

Najmnie j  ćwiczyła  ocho tn i cza  s t r a ż  p o ż a rn a  
w S ie m ia n o w ic a c h  i to z p o w o d u  p r z e b u d o w y  r e ­
m i z y  s t r ażackie j .

Do p o ż a r ó w  w y jeżdża ły  s t r a ż e  r a z e m  359. N a j ­
więcej  w y j a z d ó w  m ia ła  z a w o d o w a  s t raż  p o ż a r n a  
w Nikiszowcu,  zaś na jm n ie j  w y j e ż d ż a ł a  s t raż  o c h o ­
tn icza  w Macie jkowicach.  Z u z n a n i e m  m u s z ę  tu 
przy to czy ć ,  że w or ganizac j i  w o jew ó d zk ie j  j est  to 
po wia t ,  k tó ry  na j in tensywnie j  p r acu je .  Przeważnie,  
w o s t a t n i m  czas ie  wybi ja ją  się na  cz łow e s t a n o w i s ­
ko  s t r a ż e  p o ż a r n e  p o w ia tu  Swię tochtowickiego .  Więc  
d o  pracy  s t rażacy .

Wykazy  s ta ty s ty c z n e  nie n ade sz ły  w czas i e  t e r ­
m i n o w y m  n a s t ę p u j ą c e  s t r a ż e :  k o p a l n i a n e  s t r aże  p o ­
ż a r n e  w S ie m ia n o w ic a c h  i Mysłowicach,  o r az  o c h o ­
tnicze  s t r a ż e  p o ż a r n e  w Brzez ince ,  B rz ę c z k o w ic a c h  
M ał e j -Dąb ró wce .  H a l e m b i e  i w Prze ła jce .  Ape lu ję  
więc. d o  na cze l n ik ó w  s t r a ż y  p o ż a rn y c h ,  żeby w p r z y ­
sz łośc i  się do  wyznaczonych  t e r m i n ó w  zas to sow ały ,  
p o n i e w a ż  wy ka zy  s t a ty s t y czn e  ż ą d a j ą  m o je  w ł a d z e  
p r z e ł o ż o n e .

K o r e s p o n d e n c j i  z a ła tw i ł e m  233 s p r a w .  W b ie ­
żącym  roku  b ę d ę  k łaść nac isk na p o g łę b i e n ie  w ie ­
d z y  f ach o w ej  w s t rażach .  Mając  to  na u w ą d z e  b ę ­
d ę  p r o w a d z i ć  n a s t ę p u j ą c e  prace:

1) w akcji z ą p ob ie gaw cz e j  u r z ą d z a n i e  o d c z y ­
tó w  i p o p u l a r n y c h  p o g a d a n e k  w po wiec ie  c e l e m  
w yj aśn i en ia  s z e r o k i m  w a r s t w o m ,  ob y w a te l i  k o n i e ­
cznośc i  p r z e s t r z e g a n i a  p r z e p i s ó w  ogniowych.

2) U r z ą d z a n i e  w y k ła d ó w  na  p o s i e d z e n i a c h  
s t r a ż y  p o ż a rny ch .

3) Udz ia ł  w różnych  z j a z d a ch  i k o n fe re n c ja ch  
d i i a ł a c z y  p a ń s t w o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  o r a z  s p o ­
łecznych .

4) W s p ó łd z i a ł a n ie  z w ł a d z a m i  na d  p r z e s t r z e ­
g a n i e m  p r z e p i s ó w  ogniow ych.

5) W dz ia le  o r g a n i z a c y j n y m  w k i e r u n k u  uje 
dno i ic en ia  b iurowo śc i  i p r o w a d z e n i a  kas ow oś c i  w 
s t r a ż a c h .

6) Mając na  u w a d z ę  p ra c ę  ku l tu ra lw o-o św ia -  
t o w ą  b ę d ę  k ładł  nac isk n a  s z e r z e n i e  oś wia t y  w ś r ó d  
s t r a ź a c t w a  p rz e z  p o p i e r a n i e  k u r s ó w  w i e c z o r o w y c h  
d la  d o ro s ły ch ,  o d c z y tó w  i p o g a d a n e k .

7) R ozu mi e j ąc  z n a c z e n i e  prac  W. F. i P. W. 
w s t r a ż a c h ,  d ą ż y ć  b ę d ę  do  n a w i ą z a n i a  śc i s łego 
k o n t a k t u  z w ł a d z a m i  w o js k o w e m i  c e le m  ł a t w i e j s z e ­
go  s p o p u l a r y z o w a n i a  tych p rac .

8) Komis ja  Lotna ,  dz ia ła jąca  n a  t e r e n i e  p o ­
wia tu,  k ładz ie  nac i sk  s z y b s z e g o  w y szk o le n i a  s t raży  
p o ż a r n y c h  w o b r o n i e  pr z e c iw g a zo w e j .

9) R o z p o c z ą ł e m  p r z e p r o w a d z a ć  częs ty ch  z j a z ­
d ó w  m a n e w r o w y c h  a to c e le m  u ła tw ie n ia  s t r a ż o m  
wspó ln e j  akcji  p r zy  p o ż a r a c h .

Na s pec j a ln e  p o d k r e ś l e n i e  d la  ch a r a k te ry s ty k i  
s t a n u  o b r o n y  p r z e c i w p o ż a r o w e j  i p rzec iw lo tn ic ze j ,  
za s łu guj e  d u ż y  z a p a ł  do  pracy ,  g r a n ic z ą cy  z e n t u ­
z ja s t yc zn ym  u m i ł o w a n i e m  p r a c y  s t r a ż a c k ie j  w ś r ó d  
s t r a ż y  pożarnyc h .  P o s ta w ie n ie  s t r a ż y  p o ża rn ych  na  
r e k o r d o w y  p o z i o m  m a m y  do  z a w d z i ę c z e n i a  w p i e ­
rw s z y m  r z ę d z i e  t ro sk l iw ym  s t a r a n i o m  wie lce s z a ­
n o w n e m u  Panu s t a r o ś c i e  Dr.  S ie d le row i ,  k tó ry  s w ą  
e n e r g j ą  i o p i e k ą  nas  ob dar zy ł .

W ła d z e  n a s z e  p a ń s t w o w e  i k o m u n a l n e  o c e n i a ­
ją na leżyc ie t e n  wysi łek jaki  w k ła d a c ie  Sz a n o w n i  
D r u h o w i e  w p ra c ę  n a d  r o z w o j e m  p o ż a r n i c t w a  p o ­
wia tu.  Ca łe  z r e s z t ą  s p o ł e c z e ń s t w o  i n te r e s u je  s ię  c o ­
r a z  b a r d z i e j  i c o ra z  w ię k sz ą  s y m p a t j ą  o t a c z a  W a ­
sz ą  dz ia ł a lność .  Pa t rz ąc  z bl iska  b e z p o ś r e d n i o ,  n a  
te n  wysi łek  w p r a c y  n a d  o d r o d z e n i e m  t w ó r c z e g o  
ducha  w ie rzę  n ie z ło m n ie  w p i ę k n ą  przys z ło ść  i w s p a ­
niały rozwó j  nasze j  o rganizac j i .  J e s t e m  z W as ze j  
d o ty c h c z a s o w e j  p r a c y  d u m n y .

Kończąc  dz is ie j s ze  s p r a w o z d a n i e ,  d z i ęku ję  z t e ­
go  mie jsc a  n a js e rd e c zn ie j  t y m  wszys tk im,  k tó rz y  w 
p ra cy  mej  na t e r e n i e  p om og l i  d ź w i g n ą ć  s t r a ż a c t w o  
na dz is i e j szy  p o z i o m  o rg a n iz a c y jn y  i s p r a w n o ś ć  
te chniczną .

S p r a w o z d a n i e  Komisj i  Rewizyjne j  z r e f e r o w a ł  
d ru h  Karol  G a jd z ik  z Przeła jk i R e f e r e n t  za zn aczy ł  
c a łk ow i tą  z g o d n o ś ć  pozyc ji  w k s i ę d z e  kasow ej jz  d o ­
w o d a m i :  p r a w i d ł o w o w o ś ć  a d m in is t r ac j i  f i n an so w e j
Sta w ia j ą c  w im ie n iu  Komis ji  Rewizyjne j  w n io s e k  o 
udz ie le n i e  Z a r z ą d o w i  a b s o lu to r j u m ,  zg łosz ą  j e d n o ­
cz eśn ie  u z u p e łn ie n ie  r z e c z o n e g o  wn iosku  p o p r a w k ą
0 w y ra ż e n ie  przez  W aln e  Z g r o m a d z o n i e  u z n a n ia  
d la  dz ia ła lnośc i  Z a r z ą d u  w o k r e s ie  s p r a w o z d a w c z y m .

Z kolei  z a t w i e r d z o n o  p r e l i m i n a r z  b u d ż e t o w y  
na  r o k  b ieżący .

Z a r z ą d z o n e  w y b o r y  uz up e łn i a j ą ce  d o  Z ą r z ą d u  
P o w i a t o w e g o  Zw. n a  mie j sce  dr uhów :  pos ła  K ę d z i o ­
ra,  B o ro n o w s k ie g o  i Markie ffki ,  k t ó r y m  się u k o ń ­
czyła  kad e n c j a ,  w rezu l tac i e  w p r o w a d z i ł y  p o n o w n i e  
w y m ie n io n y c h  d r u h ó w  do  Z a rządu .

Do Rady Z w ią z k u  W o j e w ó d z k i e g o  p o w o ł a n o  
d r u h ó w :  B o r o n o w s k ie g o  z W e łn o w c a  i G r a b e g o  z
Mysłowic.

Do Komisji  Rewizyjne j  w y b r a n o  d r u h ó w :  Gaj-  
dz ika ,  Brys ia  i T h o m a s a  a na  z a s tę p c ó w :  P ie chut ę
1 W ro n ę .

W z a k o ń c z en iu  o b r a d ,  p r ezes  K ędzio r  o d c z y ­
tu je  p i s m a  cz ło n k ó w  Z a r z ą d u  : B ie n io szka  i W i e d e -  
m a n a ,  u s p r a w i e d l i w i a j ą c e  ich n i e o b e c n o ś ć  n a  W a l n e m  
Z g r o m a d z e n i u .

P o d n i o s ł e m  p r z e m ó w i e n i e m ,  z a k o ń c z o n y m  
ok rz y k ie m  na  cześć  R zeczypos po l i t e j  i Je j  P r e z y d e n ­
ta  p r e z e s  K ędz io r  z a m k n ą ł  o b r a d y .



S tr. 170. „STRAŻAK SLą$Kl“ Nr. 17/18

Budżet Powiatowego Zw. Straży Poż. w Tarn.-Górach na rok

D zia ł
Para­
gra f Poz. TREŚĆ WYDATKÓW

Kowota
pre lim inow ana

na

I, Administracja
1. WYDATKI RZECZOWE. 370.—

a) Loka l, św iatjo , opał, porządki . . . . 5. —

b) M a te rja ł kancelaryjny . . . . . 100.—

c) Inwentarz b iu row y . . . . . . 50.—

d) Telefony, porto , gazety urzędowe 95.—

e) B ib ljo teka  . . . . . . . 120.—

2. WYNAGRODZENIA 400 —

a) S k a r b n i k 100.—

b) S e k r e t a r z 150.—

c) O g n i o m i s t r z  . . . . , 150.—

3. PODRÓŻE i DJETY 8 5 0 —

a) Członkom  Zarządu i Kom. Lustracyjnej 500.—

b) Delegatów  Związku W ojew. Zw. . . . . 250.—

c) Kom isji Technicznej i ogn iom istrza 100.—

11. 4. Z e b r a n i a 50.—

a) Zjazd delegatów . . . . . . —

b) Sala na zebrania . . . . . . 50.—

iii. 5. K u r s a 10000.—

a) Kursa ogn iom istrzów  . . . . . _

b) O ddzia łowych i strażaków  w pow. 1000.—

IV. 6. O d z n a c z e n i a 5 0 0 .-

a) M edale za d ługole tn ią  służbę . . . . 300 —

b) Dyplom y uznania . . . . . . 200.—

R A Z E M

1

6000.—



Nr. 17/18 „S T R A Ż A K  S L ąS K I" Str. 171,

1930-31 (za czas od 1 kwietnia 1930 r. do 31 marca 1931 r.)

Kw o ta

p re i im in o w a

Para ­

g ra f
TREŚĆ W Y D A T K Ó WD zia ł Poz.

Składki-Subweneje 2 3 0 0 . -

S k ładka  do  W o jew . Zw iązku  S traży  Pożarnych  

Subw enc ja  dla S traży Pożarnych

300.—

2000. —

530 —VI.

U zupe łn ien ie  u zb ro je n ia  i u m u n d u ro w a n ia  ogn iom . 

N iep rze w id z ia n e  w yda tk i  . 4 3 0 . -

Treść dochodów.

850.

S k ładk i cz łonków  S traży  Pożarnych 

S k ładk i g m in  . . . .

150.—

700.

5 1 5 0 . -

3150 —Subwencja W y d z ia łu  P ow ia tow ego  

Subw. W o jew . Zw. Str. Pożarnych 2000. —

6000 —R A Z E M
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SIKAWKI MOTOROWE Ś W I A T O W E J  M A R K I

„K O E B
Węże ssawne i tłoczne zwykłe i gumowane 

— Hełmy skórzane i metalowe —

wszelkie części ekwipunku 

— strażackiego —

bogaty dział sprzętu przeclw- 
— gazowego — o r a z

ręczne śrt I <e e chemiczne
generatory plenowe

s a  ni o c z y n n e  g a ś n i c e  s a m o c h o d o w e

Zjednoczone Wytwórnie Gaśnicze


